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CZAS
Przyjmują sie do umieszczania w In sera ta ch :

o g ł o s z e n ia , ODEZWY, UWIADOMIENIA, D o n ie o ie n ia  wszelkiego rodzaju, ty ­
czące sie przemysłu, handlu, rolniotwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za 

opłatą:
<d wiersza drobneg. Vszczenie po 4 kr., za następne po 2 k

Do każdego insera winno lOkr. na opłatę stęplową za każ­
dorazowe umieszc

L is ty  z pienifózm' prennmeraoyjncmi i inseratowomi przesyłano być winny 
franko do Bióra Bipedycyi Cmasu.

L is ty  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowania.
L is ty  niefrankowane nieprzyjmują się.

R T  Numer pojedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

4  złr.
5 „

7
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OGŁOSZENIE PRENUMERATY
kwartał II 1856 r. tojest na miesiące; 

H w iecieri, Maj, C zerw iec. 
Dziennik sam  w miejsca . •

poczty w kraju.
2 Dodatkiem m iesięcznym

w miejscu 
poczty w kraju 

Dodatku o so b n o  prenumerować 
Inożna,
. liczba egzemplarzy tak dziennika! Czas 
jak i D o d a tk u  miesięcznego stosować się 
'?dzie do liczby prenumeraty; dla tego u- 

lJjasza s ;̂  0 ^pjeszne jej nadesłanie, aby
11 le naraziić Szan. Abonentów na brak pier­
wszych numerów kwartału; tudzież o w y-
jazne nadmienienie, czy dziennik Czas sam
, z Dodatkiem  m iesięcznym  jest żą­
dany.

Dodatek m iesięczny wychodzić za- 
c z |ł  z rokiem bieżącym i wychodzić będzie 

.tej jak dotąd, z'dniem ostatnim każdego 
m,esiąca w formacie książkowym 12 do 15 
arkuszy druku mającym. Dodatek ten zawie- 
1 ać będzie: artykuły polityczne, religijne, 
ek°nomiczne, historyczne, dokumenta, roz- 
prawy krajowe, literaturę w ogóle, to jest: 
Powieści, poezye, krytyki itd. przytem Kro­
mkę zawierającą korespondencye ze w szy- 
stkich stolic europejskich przedstawiające o -  
kra-/. ich z upłynionego miesiąca.

Kraków 14 marca.
W ażną wiadomość którą nam podaj 

" liście swoim korespondent nasz berliński, 
o wyjeździe bar. Manteuffla naczelnika ga­
binetu pruskiego do Paryża, potwierdza w zu­
pełności depesza którą przyniosły dzienniki 
Niemieckie. Zdaje się nieulegać żadnej wąt­
pliwości, skoro K o r e s p o n d e n c ja  Prus/ca  
Siennik urzędowy o tem donosi, że Prasy 
^wezwane zostały do wzięcia udziału w kon- 
ferencyach, jako jedno z wielkich mocarstw 
europejskich które podpisały traktat z roku 
1841 w kwestyi wschodniej.

Dzienniki zachodnie z l i g o  b. m. nie mają 
®adnej jeszcze o tern wzmianki, i nic w nich 
wyczytać nie można oprócz tego, że konfe- 
Tencye co drugi dzień odbywają posiedzenia 
W szakże zawezwanie Prus byłoby wyra­
źnym dowodem, że układy pokojowe zna- 
Cznie postąpiły; że kwestye przedugodne, 
t0 jest te od których pokój lub wojna bez­
pośrednio zaw isły, są już załatwione, tak

m-ęćć uimcra-Mrorom,
{W yją tki z Pamiętnika).

(Dokończenie)
Jakobyśmy tego dnia odwiedzieć mieli wszystkie po­

kutujące cienie poetów i kochanek, udaliśmy się wie­
czorem do willi d’Este, gdzie w obszernych komna­
tach uśmiechają się dotąd sielankowe freski Zuccharego, 
» wędrowna jaskółka przez wybite szyby w atujiic u 
wyciosanych herbów się wiesza —  la n i inne w iec, 
inne marzenia, inni oblubieńcy! Anost i p}stens^ . ^ J ‘ 
M a ,  Torkwato i Eleonora... książęcy pałac m uszko 
dzony niezniszczony tyle co zamki z nad brzeg 
nu , razi pustkami i głuszą świeżo opuszczonego po­
mieszkania. W rzeczy sam ej, oprócz pyłu wieau 
Wego, który przypadł grubą warstwą pozłoćmy P° 
dwoi, oprócz zwiesistych pajęczyn powlekających mi­
sterne malowidła stropów pęzla Zuccharego i Tempe- 
sty, oprócz wyłomów, o które niedawna tu załoga fr»n- 
cuzka ściany wysokich komnat przyprawiła, wszystko 
je s z c e  przypomina znikłych panów, i nasuwa podo­
bieństwo świeżći puścizny po wymarłej od powietrza 
rodzinie Pałac wzniesiony w szesnastym wieku przez 
kardynała Hipolita d’Este bywał często zamieszkiwali 
od tego podówczas 'ak potężnego i tak świetnego do- 
mu. Niewiem dla czego samo to nazwisko zawsze ja  
kies tęskne -  jak ta willa -  obudzą we mnie uczu
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dalece przynajmniej, że porozumienie w tej 
mierze między pełnomocnikami nastąpiło. 
)opóki bowiem szło  o punkta zawarte w ul­

timatum, dopóki dyskusya toczyła się na 
jolu tak ograniczonem, iż nieprzyjęcie je­
dnego z warunków mogło sprowadzić dal­
szą wojnę, wydawać się powinno, iż mocar­
stwa tylko wojujące i Austrya która przez 
traktat 2go grudnia z mocarstwami temi 
związaną b y ła , i w skutek tego postawiła 
ultimatum, zabierały g ło s na konferencyach. 
Prusy jakkolwiek popierały propozycye au- 
stryackie w Petersburgu, i uznały takowe 
za rękojmie pokoju w Bundestagu, nieprzyj- 
inowały jednak dalszych następstw jakieby 
odrzucenie ich przez Rosyę pociągnąć mo­
gło było. W  dyskusyach przeto nad temi 
propozycyami brały udział te tylko mocar­
stwa których następstwa rzeczone dotyczeć 
mogły i dotykały.

Wnosić zatem wolno, że dyskusya prze­
sz ła  na inne pole, skoro Prusy do konfe- 
rencyj zaproszone zostały. Ghodzi juz za­
pewne o sam traktat pokoju, a nie o pun­
kta przedugodne aby traktat mógł być za­
wartym Przewidywano i powtarzano zresztą 
ciągle, że traktat pokojowy bez Prus za­
wartym być nie może; i i  interesa europej­
skie mające znaleść swe zaspokojenie w sy­
stemie równowagi, bez udziału jednego 
z mocarstw pierwszego rzędu ułożyć się 
nie dadzą. Zdanie to mające za sobą loikę, 
w fakcie zaproszenia Prus do konferencyj 
znajduje dziś usprawiedliwienie.

Monitor poda zapewne w tych dniach 
ważny ten fakt do wiadomości publicznej, a 
opinia ogólna w Paryżu przerzuci się znów 
z powątpiewania do zupełnej pokojowej p e­
wności. U w ag i k tóreśm y sobie nad nią u -  
czynić pozwolili w c z o ra j, będ ą  m ia ły  p ra ­
k tyczne zastosow anie . „P o k ó j już z a w a rty 44 
zawołają w Paryżu — giełda się podniesie— 
radość będzie powszechna...

obróciłaby zapewne cały popęd swych sił na podnie­
sienie swej marynarki handlowej na morzu Czarnem i 
na rozszerzenie swego handlu na całym Wschodzie. Ze 
zmianą swej polityki względem Turcyi, zmianą która 
prędzej lub później sowitemi wynagrodzi się korzyścia­
mi, Rosya uczuje potrzebę zmienienia również swych pla­
nów względem Czerkiesów. Pokonanie tych walecznych 
plemion kosztowałoby jeszcze wiele wojska i pieniędzy, 
ich urządzenie byłoby jeszcze trudniejszem. Pokój i 
z temi plemionami, stanie się dla Rosyi, przy oględnem 
rozszerzeniu stosunków handlowych, lepszą i krótszą 
drogą do ustalenia jęj przewagi i następnie jej pano­
wania w tych stronach. Kolonizacya zastąpi pochody 
w ojska: handel i cywilizacya, przyciągną, zwłaszcza po 
zniesieniu barbarzyńskiego wywozu dziewcząt do Kon­
stantynopola, umysły tych naturalnych nieprzyjaciół 
Turcyi, prędzej ku sąsiedniej Rosyi, niż ku odległym 
państwom Zachodu. Z tych powodów porozumienie się 
w powyżej wspomnianych kwestyach łntwem jest do 
pojęcia. Trudniejszem ono będzie co do granic Turcyi 
azyatyckiej. Tam Rosya musi stać silnie. Tam jest jej 
zdobywcza nawet^ przyszłość. Co do granic Besarabii, 
jest to rzecz mniej ważna, jak skoro zasada została 
przyjętą. Ważniejszem jest urządzenie Księstw Naddu- 
najskich. Co do chrześcian w Turcyi, gdy raz już wy­
łączny protektorat otrzymanym przez Rosyę być nie 
mógł, zupełna emancypacya tych krajów raUsi być przy­
najmniej o tyle życzeniem Rosyi, o ile być się zdaje 
życzeniem i celem państw sprzymierzonych. Jednem sło­
wem, jakem mówił ciągle, trudności w konferencyach 
mogą tylko wyjść ze strony Anglii. Lecz i te zdają się 
zmniąjszać. Pokój przeto staje się codzień pewniejszym.

Przekonanie to ożywia znów giełdę. Dzisiąj wszyst­
kie papiery poszły w górę.

B erlin  12 marca.
f  Dowiaduję się z wiarogodnego źródła, że w przy­

szłą sobotę tojest 15go b. m. prezes Rady ministrów 
p. Manteuffel wyjeżdża jako pełnomocnik pruski na kon- 
ferencye paryskie. Wezwanie Prus do wzięcia udziału 
w nich nastąpiło za jednomyślną zgodą wszystkich 
mocarstw kontrachujących, i niemasz w niem nic ta­
kiego, coby w liąjmmąjszym względnie uwłaczało ho­
norowi Prus jako państwa pierwszego rzędu, lub wkła­
dało na nie obowiązek dopełnienia poprzednio jakich 
materyalnych lub formalnych zastrzeżeń. Wnoszą ztąd, 
źe warunki pokoju są już  podpisane, czyli, że pokój 
sam jest tak dobrze jak zawarty.

Całe miasto zajęte jeszcze wyłącznie sprawą i zgo­
nem p. Hinckeldeya. Jutro odbędzie się jego pogrzeb. 
Ważniejsze szczegóły tego wypadku podam w nastę­
pnym liście.

Itorespondencya Cmasu.
Wiedeń 12 marca, 

oo Jeżeli wiadomości z Paryża o porozumieniu się  
pełnomocników co do Mikołąjewa, Sebastopola i fortec 
na brzegach kaukazkich potwierdzą się, Europa znaj­
dzie w nich nowy i ważny zakład pomyślnego ukoń­
czenia konferencyj. Były to kwestye delikatne i ważne. 
Rozwiązanie ich w sposób podany przez koresponden­
ta Gazety A u s tr y a c k il j  z Paryża byłoby z dobrze po- 
jętemi interesami wszystkich państw i z honorem Ro­
syi zgodne. Zachowując te fortece, jako punkta do ob­
rony handlu, nie zaś ja ko punkta strategiczne, Rosya

na postać T assa , który domowi temug winien i najcu­
dniejsze swe natchnienia i n a jsrozszero iese i swoje,

Gazeta Lwowska p isze: Gdy Jego Ces. Kr. Ap. 
Mość Franciszek Józef w roku 1851 położyć raczył 
kamień węgielny do nowej saliny w D elatynie, a 
oraz najłaskaw iej zezw olił, ażeby ta  salina nosiła 
Imię Najjaśniejszego P ana, powszechnem było  ży­
czeniem przekazać pamięć tego zdarzenia potomno­
ści godnym pomnikiem. Potrzeba rzym sko-katolic­
kiego kościoła w Delatynie nastręczy ła ku temu 
pożądaną sposobność. Do budowy tego  kościoła 
przyczyni się adm inistracya państwa bezpłatnćm  do­
starczeniem  tw ardego i miękiego m ateryału , goto­
we zaś wydatki pokryte będą częścią z konkuren-

cyi gmin przynależnych, częścią z dobrowolnych 
składek.

Jego Cesarzewiczowska Mość Najdostojniejszy A r-  
cyksiąże K arol-Ludwik, powziąwszy wiadomość o 
tern pobożnein a oraz patryotycznem przedsiębior­
stw ie ofiarował na fundusz budowy tego kościoła 
150 złr. m. k . ,  a Jego  Excelencya Pan Namiestnik 
Galicyi JW . A genor hrabia Gołuchowski przyczynił 
się z swej strony  do tego funduszu kwotą 100 złr.

W ie d e ń  13 m arca. Gazeta Wiedeńska zamie­
szcza w części swojój urzędow ej: W  przedmiocie 
połączenia dotychczasow ych dwóch sekcyj kolei rzą­
dowej południowćj. Na mocy najwyższego postano­
wienia z d. 25 listopada 1855, obie dotychczasowe 
sekeye kolei rządow ej po łudn iow ej, połączone będą 
p o i nazwą „c. k. kolej rządow a południowa “ a do 
zawiadywania nią ustanawia się wspólna dyrekeya 
ruchu, urzędująca w W iedniu na ca łą  linię z W iednia 
do Lubiany (a  w następstw ie do T ryestu). P o łącze­
nie to wejdzie w życie z dniem ly m  maja 1856; 
z dniem tym rozw iązuje się urzędująca dotychczas 
w Gradcu c. k. dyrekeya ruchu kolei rządowej po­
łudniowej 2ej sekcyi, a połączona dyrekeya ruchu 
urzędująca w W iedniu rozciągnie urzędow anie sw -  
je  nad całą południową koleją. J. C. K. Ap. Mość za­
mianował radzcę sekcyi w m inisterstw ie handlu W oj­
ciecha Schmida dyrektorem  połączonej dyrekcyi ru ­
chu kolei rządowej południowej z zachowaniem go 
w dotychczasowym jego charakterze.

—  N. Pan przeznaczył dla tutejszego tow arzy­
stwa lubowników muzyki 1000 złr. rocznie z w ła­
snej szkatuły.

—  Rząd austryacki za ją ł się gorliw ie sprawą że­
glugi na Dunaju, nieczekając końca konferencyj pa­
ryskich i zarządził energiczne kroki, aby ujścia tej 
rzeki uczynić przystępneini statkom kupieckim i ca­
łość ich zabezpieczyć. W tym celu, jak  donosi Ga­
zeta Tryestska w obszerniejszym  artykule propozy­
cye w yszłe z T ryestu  uzyskały  najwyższe potw ier­
dzenie. Rząd cesarski kazał kupić lub tymczasowo 
nająć w Stambule parow iec płytko idący, który prze­
znaczony będzie do czyszczenia ujścia Suliny. W  tym 
celu uznano, że najodpowiedniejszemi są celowi da­
wne tureckie przyrządy podobne do bron wielkich 
z długiem i źelazneini zębami, k tóre poruszając tam 
i napow rót piasek, dozwalają słabem u naw et prądo­
wi rzeki spłukiw ać go do morza. Brony takie przy­
tw ierdzone są do statku parow ego bezprzerw anie k rą­
żącego w górę  i na dó ł ujścia. W szelkie inne ma­
chiny okazały się być aiepraktycznem i naprzeciw  
tej starej tureckiej metody. Prócz tego żeglarze au -  
stryaccy nadbrzeżni otrzymali pozwolenie udawania 
się do Suliny i odbywania tam służby przewozu to ­
warów. Pod względem nadzoru i policyi żeglow nej, 
c. k. rząd zam ianował jednego  z najznakom itszych 
m arynarzy austryackich kapitana portu dubrow nickie­
go Lewę kapitanem portowym w Sulinie. T rudne j e ­
go posłannictwo utrzym ywać porządek tam , gdzie 
taki nieład się zagęścił i usunąć trudności tamujące 
żeglugę na tem ram ieniu rz e k i, tudzież zapobiedz  
nadużyciom i gw ałtom  jakich tam się dopuszczają,
l e c z  w ła d z ę  i o so b y  p ryw atn e z w ła sz cz a  żeg la rze  
n eutra lnych  państw  tu d zież  kupcy w  Braile i Gala- 
czu  będą g o  w sp iera ć . P. L ew a ograniczy  s ię  ty m ­
cza sem  do Suliny, a le  przy p ierw szej sp o so b n o śc i

an.ejsze swe oto tam przy końcu
biednego T assa , mogjle, którą ztąd widzisz,

a która"jest C u ł ą  ś Piotra! -  1 Ariost podobnież 
tu Mścił i na przeciwko góry Horacego, Propercyusza,

I-wKTi-Ł 3SS ,*3BT1 lyouua , > lnvrh książąt esteńskich 
sa. na czesc i chwalę Ą ^ ^ f S w a l c ó w ,  lecz ofiary 
w poetach chcie i mieć nie tylko cu ?   j
sw oje.—  Widno dotąd ich h e r b y -
rzeźbionych gzymsach i na freskach naście } • >
chodzień podziwia smak i możność w
gąjąc pochodziste wschody, długi szereg po j g
leryj na trzy piętra podzielonych, pr . j Z(],jtme
sale, oświecone ogromnemi bez szyb ’ w0(ja
pokojowemi wodotryski, w k t ó r y c h  zatamowana 
już oddawna nie dzwoni po konchach ^ “^ “ h kanhe- 
nasladuje sybillińskiego wodosj adu po urwiska
iliach mających naśladować zdrobniale skały
Z pałacowego krużganku oko moje “ ^ ^ t^ ń Jze sfrze ń ! 
z najcudniąjszych na świecie widokow. P _
jaki krajobraz! jakie imiona! Nieobeszla 
kąjąca przed tobą ku Śródziemnemu morcu , na 
ku Pontynskim moczarom, na prawo ku 
tym Sabinskira wyżynom, rozkołysanym w B 
słońcu niby w sinawe fa le ,— przy których pierzy « 
samotne jak nagrobek Sorakte, pustelnik rzyms* j p 
styni, i wierszem Horacyuszowym z oddali cię ’ 
Vides ut alta stat nive candidum Soracte— 
płaszczyźnie ogromnąj, nieprzejrzanej, kiedy s

tem i różem lutuje. Szeroka łuna zaczepiona o spie- 
czasty szczyt Soraktu: na jej tle pozłocistem jak  tła 
pierwotnych szkoły florenckiąj obrazów, przylgnęło kilka 
chmurek fijołkowej barwy z puszystym rąbkiem rumia 
nem światłem namiękłćm. Chmury te następnie stąją się 
szarem i, jaskraw ą podbijąją się purpurą, i wieczornym 
wiatrem w drobne kłębki rozwiane, spadąją jedna po 
drugiej jako podcięte róże tam gdzie już słonce usnęło;

iż słońce niezdolne wkraść sig promieniem do ich wnę­
trza , wnika w  ich głąb jeno wonnością z liścia wy­
grzaną —  upąjąjącem Apolinowem kadzidłem —  wskroś 
ćhłodników co się arkadami z lauru otwierają na dal po- 
siniałą, i dal wycinają w mnóstwo obrazków w laur 
opraw nych, tak , i i  w liscianej ramce, na zło to-m o- 
drąj emalii nieba, postrzegasz kopułę ś. Piotra naj­
większy cud ręki człowieczej wycięty z kawałkiem bo-

“ tuż za niemi niebo zachodnie tak blednieć poczyna, tego_ błękitu i na zachwyt tobie w gałązki zawieszony! 
lakoby jego róż i błękit we śniegu osiękał zwolna, pod- Ucichły atol one sławne organy w odne esteńskiej willi,
czas gdy na wschodniem niebie z ciemniejącego owszem 
błękitu kosisty księżyc coraz się wyjaśnia. N* PraY 
pruszonćj ju ż  zmrokiem płaszczyźnie połyskuje szyba 
jeziorka Aquae Albulae i Anio przewija się lśniącą
wstęgą pomiędzy nagrobkami, z których wywiały się 
P°Pioły, na których bluszcz się rozplata jak rzymskich 
praczek warkocze; pomiędzy przetrąconemi wodociągi 
czerniejące™ tu i owdzie jak głoski zatartego napisu 
na tablicy rzymskiej k a m p a n ii .-  Willa e s to ń sk a - je -  
™“h:\  ^P iękniejszych na świecie —  usiadła na samej 

n yburskich wzgórzów, i duma jak Tybur- 
»  nad nieskończonością rzymskiej okolicy przy-
ległćj do nieskończoności morza. -  0 ! trzebaby tu 
™e.c “ uc,e Poety lub kochanka, by czując i kochając 
przechadzać się pod dennikami z mirtu i wawrzynu, 
poa olbrzymiemi cyprysami, w cieniu których milczą 

posągi i róża pomurna pień ich uściskawszy, wije 
! ! ! i „ Wa l  misternych portyków zapuszczonych z u- 
mysłu firanką wody spadającćj z ich szczytu w mar- 
murową sadzawkę, w której pośród bałwanów piany 

.miłostki na delfinach się przewożą; wskroś chłodników

cie, i wnet mi staje przed oczyma wybladła uwieńczo-1 jakieś

. z niej się stacza w tonie Tyreńskiego morza, ^ c | ‘' ™ ‘ ''a  ueiunach się przewożą; wskros chłodników 
- jakieś wzbija tumany, i po za niemi ziemię i niebo z io -1 wiryaarzow zasutych bukszpanem i wawrzynem, tak

gdzie żywioł w m istr/a zamieniony odpowiadał powie­
trznemu żywiołowi, przygrywającemu na harfach Kola, 
w obec T assa i Anosta. Zatamowane ono sto wodo­
trysków symbolicznych długim orłów i Mii szeregiem 
ustawionych przed pałacem, gdzie każdy orzeł z dzió- 

a ,  a każda lilija z kielicha wyrzucała wodę, ktoręj 
rzuty przeplatając się w powietrzu miały tworzyć niby 
kryształową czarodziejską z Tysiąca i jednej Nocy wkoło 
pałacu zagrodę. K siąte Modeny, spadkobierca esten- 
skiego domu, tak słynnego z bajecznej wystawy i prze­
pychu, szczędzi wszelkiego nakładu na naprawę s w ą j 
willi... więc w ogrodzie książęcym, na krużgankach i wscho­
dach , pustk i, trawa i cEza... jeno słonce gdy po dzien­
nej, wędrówce na S o r a k c i e  spoczywąjąc usiądzie, wy­
pieka swój krąg poczerwieniały na szybach pałacowych, 
i gmach jak za uczt książęcych oświetla. A w gma­
chu także pustki *.Pr0Żni® *?!“dmona Jedynie freskami 
Zuccharego i ocienianie zmroku i przeszłości. Tam za
willł — w dolinie Sybilh i w ie s z c z ó w -  wszystkie ła ­
cińskie złotego wieku axhnien ia śp iew ają chórem w  w o­
dospadzie: tu w willi wszystko powietrze oddycha mil-
czanemi pieśniami Anosta i T a s s a : Ariosta, który w tych
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zwróci uwagę swoją na kanał s. Jerzego (Kedrille), 
aby go również uczynić żeglownym, zwłaszcza, i i  pod 
wszelakim względem ma on pierwszeństwo przed 
Suliną.

  Gaz. Wiedeńska donosi z Mantui 6go marca:
Jch Król. Wys. Książę i Księżna Modeny wracając 
z Wenecyi 4go stanęli w Mantui. W pobliżu miasta 
dostojni podróżni narażeni byli na niebezpieczeń­
stwo, Z czterech koni ciągnących pojazd, dwa przo­
dowe zlękły się i rzuciły się na lewo drogi prowa­
dzonej na grobli nad jeziorem ; byłyby 0I)e P0cifi“ 
gnęfy pojazd i zwaliły go z gościńca. g i  y ̂ j  " ^  
wstrzymał mały słup marmurowy. Uderzenie Dyfo 
tak silne, źe słup z miejsca się ru szy ł; J C W. 
Księżna uderzyła głową w okno pow . się
skaleczyła. Innego wszakże nieszczęścia nie było, 
a JJ. K. W W . w tymże samym powozie dalszą odby­
wali podróż, jakkolwiek był on uszkodzony i wy­
siadły w Mant ii w domu komendanta twierdzy fmp. 
bar. Culoz, zkąd udali się do hotelu, ażeby naza­
jutrz w dalszą udać się <

  Gazz. di P a r m a  pisze pod d. 7 b. m. Mieszkań­
cy Parmy byli dzisi >j z głębokim smutkiem świad­
kami jednego pogrzebu. W kościele Trójcy Ś. wy­
stawiono ciało hr. Valerio Magawly-Cerati di Calry, 
kawalera orderu Konstantyna le j klasy, szambelana 
Jego Wys. majora z orszaku, dyrektora centralnego 
domu więziennego itd. W dniu 4. b. m. kiedy tenże 
w racał z żoną swoją i szwagrową z teatru do do­
mu, ugodzony został sztyletem niewiadomo przez 
kogo i w kilka minut później żyć przestał. Niezna­
ną jest jeszcze istotna pobudka tej strasznój zbro­
dni; wszelako są ważne powody do obawy, źe służ­
ba jego urzędu której się jak najgorliwiej oddawał, 
mogła była stać się tego przyczyną. Na pogrzebie 
znajdowali się hr. Crenneville, dowódzca wojsk par- 
meńskich jenera ł Crotti, tudzież korpus oficerów au- 
stryackich i parmeńskich.

— Dzienniki wiedeńskie donoszą z Szegedynu, źe 
wyszło tam na nowo obwieszczenie, które rozlepio­
no po rogach ulic naznaczające 10,000 złr. za do­
stawienie żywego lub umarłego Aleksandra Roży 
(Rozsa Sandor), sławnego rozbójnika, który w oko­
licach miasta tego ma jeszcze przebywać

N i e m c y .
Najważniejszą wiadomością jest zawezwanie Prus 

do udziału w konferencyach paryzkich. Depesza 
w tym przedmiocie z Berlina z 12go umieszczona 
we wczorajszej Gazecie Szląskiij brzmi: Dzisiejsza 
Korespondencya Pruska  (urzędowa) pisze: Poseł 
francuzki wręczył dziś ministrowi prezydentowi p. 
Manteuffel depeszę hr. Walewskiego, który jako or­
gan konferencyi paryzkiej udzielając właściwy wypis 
z protokółu zaprasza Prusy, aby przez wzgląd na 
interes Europy i jako mające udział w podpisaniu 
traktatu z r. 1841, wysłały pełnomocników swoich 
na kon feren ey e  paryzk ie  dla uczestniczenia w nara­
dach ich. K o r . P r u s k a  doda je , i e  P ru sy  w ezw an iu  
temu uczynią zadosyć. . . .

  Gazeta K rzyżow a  p isze: Do smutnych wiado­
mości ostatniodniowych przybywa nowa jeszcze, któ­
ra również nader boleśnie uczuć się da w najroz- 
legiejszych kołach społeczeństwa. Wczoraj wieczór 
( l ig o )  rzeczywisty tajny nadradzca rządowy Dr 
Raumer odebrał sobie życie wystrzałem z pistoletu. 
Niewiadomo wcale, co go mogło do tak nieszczę­
śliwego zpowodować kroku. (Rzeczywisty tajny radz- 
ca Dr Fryderyk Raumer był dawniej ministrem o- 
świecenia. W świecie uczonym znany on jest z wie­
lu dzieł historycznych i naukowych podróży swoich 
po W łoszech. P. R. Cz.).

Dzienniki berlińskie zapełnione są artykułami o 
pojedynku dyrektora Hinckeldeya, pełnemi insynuacyj 
polii j cznych. Stawiają w nich pojedynek ten jako 
walkę biurokracyi z arystokracyą, to znów biurokra- 
cyi z wojskiem. Publicist i National Zeitung  w tym 
duchu przemawiają, a Kreuzzeitung  stara się zbić 
to mniemanie, mówiąc, że niemasz nic w tern dzi­
wnego, iż dwóch szlachty wyzwało się i strzelało, 
i nie należy osobistej kłótni kłaść na karb stronni­

czych zawiści. Poległy dyrektor podał się był w wi­
gilią pojedynku do dymisyi, której król wszakże nie 
przyjął był jeszcze, a od parę dni nie zajmował się 
już czynnościami urzędu swego. Zostawił on wszy­
stko w porządku, zrobił testament, uporządkował 
papiery swoje i urzędowe, od tajnej szkatuły zawie­
rającej ważne jakieś akta zostawił klucz u jednego 
z podwładnych swoich urzędników, z poleceniem 
wręczenia go samemu królowi. Zabity zostawił sie­
dmioro dzieci, a podobno prawie żadnego majątku. 
Obrady Izby panów (patrz Czas wczorajszy), gdzie 
była wzmianka o tym pojedynku poddane są również 
ostrej krytyce z powodu, iż nie wzmiankowano tam 
ani słowa o poległym, a wyłącznie kłopotano się 
iosem jego przeciwnika. Obywatele Berlina chcą 
dyrektorowi swemu postawić pomnik. Pogrzeb, któ­
ry się odbędzie we czwartek ma być jawną demon- 
stracyą mieszczańską przeciw szlachcie.

F r a n c y * .
Piszą do Gazety A ustryackiij z Paryża pod dniem 

8 m arca:
Pomimo ścisłej tajemnicy jaką pełnomocnicy zacho­

wują, obiega jednak wieść w kołach naszych dyploma­
tycznych, źe kwestyę dotyczącą Mikołajowa za zała­
twioną uważać należy. Kwestyę tę rozwiązać ma 
rodzaj kompromisu, mocą którego warsztaty miko- 
łajewskie towarzystwu prywatnemu wypuszczone bę­
dą z tem zastrzeżeniem, aby w nich okręty wojen­
ne budowane nie były. W łaściwego arsenału mor­
skiego nie miał nigdy Mikołajew, a okręty rosyjskie 
budowane tamże wysyłane były do Sebastopola dla 
uzbrojenia.

Większe trudności zdaje się nastręczać los Seba­
stopola. Gabinet angielski obstaje przy zburzeniu 
twierdzy północnej i innych warowni sebastopol- 
skich. Anglia oświadcza, źe kiedy Rosya zrzekła się 
trzymania okrętów na morzu Czarnem, zniesione być 
muszą również fortyfikacye Sebastopola. Na to robią 
zarzut pełnomocnicy rosyjscy, źe ważniejsze porty 
w państwach europejskich mniej więcej fortyfikacya- 
mi, bateryami i warowniami są zabezpieczone, jak 
np. Ankona, Tryest, Marsylia, Havre, Liverpool i in­
ne. Twierdzą oni przeto, że Sebastopol zamienionym 
być może w port handlowy bez potrzeby burzenia 
istniejących dotąd fortyfikacyj, a to tem bardziej, źe 
państwa zachodnie powoływać się nie mogą na 
prawo zdobyczy, gdyż pomimo zajęcia południowej 
części Sebastopola, aż do tej chwili po północnej 
stronie leżące fortyfikacye w posiadaniu wojska ro­
syjskiego pozostały. Spodziewać się jednak należy, 
źe i ten punkt sporny za pomocą kompromisu zała­
twionym będzie. Rosyanie skłonią się znacznie o- 
graniczyć uzbrojenie twierdzy północnej dla nada­
nia pozoru pozostałym bateryom, że tylko do zwy­
kłej obrony portu, a nie do innych celów służyć 
mają. W podobny sposób zapewne postąpionem bę­
dzie również co do odbudowania fortyfikacyi w A-
napie, ltedulkaLu itd. to  je s t , n ie będzie  wz.bronioiiom 
U osyanoin n ick tó re  forty fikacye na m ałą  skalę  jak to 
zwykle w portach handlowych bywa, odbudować 
z wyłączeniem atoli tego wszystkiego, co podobnym 
nadmorskim miastom postać portów wojenych nada­
je. Do głównych własności portu wojennego należy 
prawo dotyczącego mocarstwa wzbraniania przystę- 

! pu wszelkim obcym flagom, kiedy przeciwnie Rosya 
| ma się zobowiązać wszelkie swoje porty nad mo- 
i rzem Czarnem zostawić otworem obcej żegludze.

Z tych szczegółów pokazuje się, jak trudne i roz­
maite kwestye prawne częścią na polu powszechne­
go prawa narodów, częścią na polu międzynarodo­
wych praw morskich, traktują się obecnie w łonie 
konferencyj pokojowych. Niepowinno zatem zadzi­
wiać, Źe konfereneye odbywają się powoli, i że po­
mimo, iż dziś już szóste będzie posiedzenie, kwestya 
obejmująca casus belli rozstrzygniętą jeszcze nie zo­
stała. Należy jednak mieć się na baczności przed 
nawałem przesadzonych wieści, jakoby się porozu­
mienie między Austryą i mocarstwami zachodniemi 
zachwiało, wieści które szkodliwy wpływ wywierają 
na kursa. Zdaje się być owszem rzeczą pewną, że

na trzeciej konferencyi najważniejsze trudności ja ­
kich się w łonie konferencyj obawiano usuniętemi 
zostały, i źe konfereneye, jak się pewna znakomita 
w świecie politycznem osoba wyraziła, najgroźniej­
szą kryzys już przebyła.

Na dowód tego służyć może ta okoliczność, że 
już o czwartej konferencyi co nieco na jaw  wycho­
dzi, co wprawdzie nie dosięga jeszcze publiczności, 
lecz pewne koła, w których się dyplomaci obracać 
zwykli.

A n g  I i a-
Na posiedzeniu Izby wyższej w dniu 6 marca, 

protestował biskup z Exeter przeciwko uczynionemu 
przez arcybiskupa z Canterbury wnioskowi wzglę­
dem podatków kościelnych. Przy całym szacunku dla 
widoków rzeczonego arcybiskupa, oświadcza jednak 
mówca, iż one niemają sankcyi biskupów, źe plan 
zgromadzenia do poprzedniego rozbioru przedłożo­
nym nie był, i źe członkowie komitetu którym po- 
leconem było pod tym względem uczynić postano­
wienie, planowi ternu jak wiadomo przeciwnymi byli. 
Na porządku dziennym stało powtórne odczytanie 
przyjętego przez Izbę niższą bilu dotyczącego no­
wej pożyczki spowodowanój potrzebą puszczenia 
w obieg obligacyi i utworzenia papierów skarbo­
wych. Hrabia Grey powstał nie ażeby się obu środ­
kom sprzeciwić lecz aby oświadczyć, źe to pomno­
żenie długu narodowego znajduje niepolitycznem. 
Dług ten z doliczeniem pożyczki podniesie się w prze­
ciągu roku nie mniej jak o 28 milionów, a summy 
te służyć mają do pokrycia już uczynionych wydat­
ków tak, źe gdyby się wojna jutro zakończyła, trze­
ba narok bieżący myśleć o zebraniu nowych surnm. 
Rząd zboczył zupełnie od polityki, jaką z początku 
wojny zapowiedział. Ówczesne ministeryum (a więk­
szość członków teraźniejszego gabinetu zasiadała 
w dawniejszym) oświadczyło, źe wszystkiego uźy- 
je ,  aby koszta wojny, nie pożyczką lecz podatsami 
opędzić. Summa dotychczasowych kosztów wojennych 
podaną była przez kanclerza skarbu na 46 milio­
nów, pomimo powyższego oświadczenia jednak, 2/3 
tej summy przez pożyczkę a nie przez podatki po­
kryte zostały. Hr. Grey uważałby za rzecz roztro­
pniejszą, gdyby przy pierwszym pozostano zamiarze, 
gdyż powszechnie jest wiadomem, źe pożyczka z więk­
szą trudnością dochodzi do skutku niż podatki. Na 
cóż ów ogromny 4-milionowy wydatek na inilicyą 
równie w tym jak przeszłym roku. Uderzenia na 
kraj przecitż nikt przypuszczać nie mógł. Również 
przeciwko znakomitej summie na fortyfikacye i inne 
wojskowe budowy, na które w roku tym 1,700,000 
fst., a zatem o 600,000 fst. więcej niż w r  ku ze­
szłym, protestuje mówca; największa bowiem część 
tego budownictwa w żadnym nie stoi stosunku z o- 
becną wojną, niewymagającą fortyfikacyi brzegów. 
Mówca chwalił system fortyfikacyjny Fergusona, któ­
reg o  R osyanie w czasie oblężen ia  S ebastopola z wigl-^ 
kq używ ali k o rzyśc ią  i za  pom ocą k tó reg o  tn źyn ie -
row ie  ro sy jscy  n iew ątp liw ie  mieli górę nad angiel­
skimi w ciągu tego pamiętnego oblężenia. Z nim 
summy na fortyfikacye wydane zostaną; żąda mówca 
ażeby minister wejny nietylko zasięgnął rady komi- 
syi złożonej z wojskowych, gdyż ci są przeciwko 
temu systemowi, lecz oraz rady niektórych cywil­
nych inżynierów, którzy bezstronniej o skuteczno­
ści obydwóch teoryi roztrzygać mogą.

Lord Panmure usprawiedliwiał użyteczność sum 
na inilicyą i fortyfikacye zamieszczonych na budże­
cie; milieya bowiem nie tylko 27,000 ludzi dostar­
czyła armii, lecz 12 pułków swych na punktach 
wojskowych nad morzem Sródziemnem załogą zo­
staw iła, przez co pułki liniowe postawione były 
w stanie służenia na polu bitwy. Przez organizacyą 
milicyi rozszerzył się wreszcie w kraju duch woj­
skowy, który młodzież nakłonił dobrowolnie się 
zgłaszać do służby za granicą; a °d Igo stycznia 
przybyło tym sposobem armii 13,000 ludzi. Milieya 
daje dowód czegoby było zdolnóm obywatelstwo 

i krajowe, gdyby jego ogniska i ołtarze zagrożone 
były. Co się tyczy fortyfikacyi, nic pod tym w zglę­

dem dalszego niebyło zaproponowanem nad to co 
już dawniej zdawało się do obrony brzegów 
potrzebnem. Prosty system oszczędności nie na 
wiele się przyda, a oszczędzanie ciągłe zasobów 
krajowych od lat 40 do tego doprowadziło, źe woj' 
na znalazła kraj niezupełnie przygotowany. Mieli' 
śmy wprawdzie, rzekł minister, piękną armią, lec* 
nie była dość silną i do służby polowej należycie 
wyekwipowaną. Zapewne podobny wypadek nigdy 
się nieppwtórzy, i naród będzie miał zwrócone oko 
na to , jak jest rzeczą w praktyce potrzebną, aby 
armia była w stanie według okoliczności w należy' 
tym porządku wszędzie się zwrócić, gdyby nawo1 
niespodziewanie wojna zaskoczyła. Sądzi, że cza* 
wojny nie jest niewłaściwą epoką, aby się rozpa' 
trzyć w naszych środkach obrony, bez których 
wszelkie nasze inne zasoby są zagrożone. W kaź' 
dym czasie ważną jest rzeczą starać się o obron? 
i umocnienie wielkich warsztatów i arsenałów w Porsi' 
mouth i Plymouth i chronić od gwałtownego atak# 
czyby ten pochodził z daleka, czy z sąsiedniego 
kraju. “

Lord Monteagel protestował przeciwko doktrynie hr. 
Greya jakoby było obowiązkiem rządu koszta wielkiej 
europejskiej wojny rocznemi podatkami pokrywać, 
a niewciągać do tego przyszłych zasobów wielkiego 
handlowego państwa chociażby te dosyć były obfi' 
temi. Kanclerz skarbu nie zrzekł się zasady zebra* 
nia wielkiej części funduszów przez podatki, parła' 
ment bowiem podwyższył największą część opla* 
ciążących na artykułach codziennego użytku. N aj' 
większym jednak zasobem kraju jest kredyt publi­
czny oparty na dobrej w ierze, a jeżeliby parlament 
kredyt ten wykluczyć chciał z rzędu zasobów naro- 
dowych, przytłumiłby jeden z największych żywio' 
łów swej siły. W tym jednak zgadza się mowc« 
z hr. Grey, źe w czasie wojny wiele uczynionych 
zostało niepotrzebnych wydatków dla celów niemają' 
cych z niemi związku. Stanowczo mu 4 on przy tej 
sposobności wykryć źe tłuiny przeznaczone na pe- 
wien cel naco innego uźywanemi były. Przypomnieć 
sobie moźr.a źe dawniej pensye północno-am ery' 
kańskich biskupów i kanadyjskiego duchowieństw* 
z budżetu ubogich płacone były i źe w innym razi® 
przeznaczone dla armii pieniądze na publiczne budo* 
wie uźytemi zostaną. W edług teraźniejszego stan« 
praw niemoźe żaden minister bez narażenia się n* 
zarzut ńęźkiej zbrodni sumy na jedną gałąź służby 
przeznaczone używać na inną.

Lord Stanley, prezes wydziału handlowego udo' 
wodni! liczbami, źe z wydatków spowodowanych 
wojną, które do 50 milionów dochodziły, o połow? 
prawie więcej przez podwyższenie podatków, ni* 
przez pożyczkę zebranem zostało. Następnie mini'' 
ster podał stan finansowy.

Lord Panmure oświadczył, że wydatki na roz­
maite gałęzie podlegających mu wydziałów jak naj-
c iś le j ro zd z ie la ł, i źo dokąd obucno  p raw o , to je s t
co roczn ie  przez parlament wotowany akt apropria-

Zasady odslapionem nie będzie-
W Izbie niższej uczyniono kilka interpelacyj, po­

czerń losd Palmerston oświadczył, iż niepodobna jest 
ażeby papiery dotyczące kwestyi środkowo-amery- 
kańskiej Izbie przedłoźonemi zostały.

Księstwa Naddunajskie.
Ostatni numer dziennika rządowego w Bukaresz­

cie zamieszcza osnowę ustawy o zniesieniu pod­
daństwa cyganów w Wołoszczyznie. Brzmi ona:

1. Niewola znosi się. Każdy cygan zostający je ­
szcze dziś w tym stanie, jest wolny i natychmiast 
zapisany będzie na listę osób opodatkowanych przez 
rząd.

2. Wynagrodzenie przyznane właścicielom cyga­
nów oznaczone jest na 10 dukatów za głowę.

3. W pierwszych dwóch latach wynagrodzenia 
wypłacano będą gotówką aż do wysokości 500 du­
katów, a to począwszy od posiadaczy jednej aż do 
5ciu rodzin cygańskich itd. aż do summy 500 du­
katów. Jeśliby fundusz na ten cel przeznaczony nie 
wystarczał, ministeryum skarbu zaciągnie pożyczkę

amych komnatach Orlanda swego układał; Tor.uva.ta. 
tóry lepiej niż śpiewał, bo kochał tu Eleonorę. Ich 
niona nierozdzielnym odgłosem esteńskiego imienia. 
Lwiąt poezyi starożytnej i nowożytnej Italii, w jednym 
Zyburze jak dwie barwy w jednym bratku połączony; 
ioezya Italska, j a t  Janusz dwulica, założyła stolicę 
v Tyburze.— Przybyszu ze stron dalekich, słowiański 
narzycielu, znajdziesz tutaj całą epopeję natchnienia, 
:aly niemal piąd boskości, jaki od początku dziejów 
jrzez pierś ludzką płynął, tak jak w Alpejskich doli­
nach znajdujesz ślady całego potopowego prądu! Rzym 
ta swej równinie — to całość dziąjów, streszczenie 
świata, skrócenie wszystkiego co było, jest i będzie, 
lełnia rzeczywistości i ideału.

Duch ludzki, pdy poznał, wykonał wszystko co się 
niesci w rzymskiem oku światów widnokręgu, już tylko 
śpiewać mógł nad samym sobą, i wzbił się w natchnio­
ne tu gdzie się płaszczyzna rzymska w te wyżyny 
jodnosi. I j a t  od wodospadu ,dąc w górę porzeczem, 
znajdziesz aż do źródła Amenu, tak od włoskiego Tas- 
;a idąc ku łacińskiemu Horacyuszowi przez wszystkie 
latchnienia jakie tylko wod°*P*dem runęły na serce 
udzkie i melodją wytrysły z ser(a na usta ludzie i spa­
dały miarą i zegrywały się rymem, idąc wcląż wzdłuż 
pieśni, dojdziesz— nie wychodząc J j ^ — aż do 
samorodności poezyi, do jej ź r ó d ł a ,  do p ersi dziewicy-, 
svbilli, w których duch wieszczy jest ora,, melodyą > 
wieszczbą, pieniem i jasnowidzeniem; poezya rymem 
przyszłości z teraźniejszością i przeszłością, mepo ziel­
ną pełnią czasu w śpiewnej pełni słowa; d° *t°rycri 
nie sączy się natchnienie jak do naszych — przez zasło­
nę piękności tego świata, ale bezpośrednio z bóstwa

się poczynając w piersiach się rodzi, i słowem staje się 
proroctwem i poezyą, to jest zupełnością ludzkiego sło­
wa. Jeden Rzym na świecie i jego okolica miewają po­
dobne widoki!

Zwiedziliśmy także willę Hadryana, wielką ruinę fan- 
tazyi jednego człowieka, streszczenie świata dla jego 
władcy. Tam nieprzebyte zarośla na gruzach i zwalskach, 
próbki całego świata w jednę zgruchotaną całość ze­
brane i w bluszcz uwite. Teatr grecki, Pekilon Ateński, 
łaźnie, pałace, koszary, cyrki, świątyni®. Bluszcz za­
ściela stopnie amfiteatrów, i fałdzistym spływa po nich 
kobiercem. Blade oliwniki - -  wspomnieniu Aten i Pallady 
przez okna wypróżnione jak oczy kościotrupa, wnika­
ją  do wnętrza spustoszałej akademii, gdzie pod łukami 
rozsklepionemi i portykiem chwastem zarosłym, żaden 
głos nie powtarza słów boskiego Platona. Bujna mura­
wa porasta w teatrze wodnym, tam gdzie na sztucznem 
jeziorze drobne floty walki morskie stnezały, w oczach 
Rzymian zdrobniałych już na duchu, acz jeszcze świata 
panów. Pustują świątnice Wenery i Diany; próżna 
framuga, w której znaleziono kapitolińską Wenus, Ve­
nus terrestris, tak jak MedycejsW* niebieska, Venus 
urania. Rzeźbi- ny stropu szczątek jeszcze się zaokrą­
gla nad znikłym ołtarzem jej świątyni, z którego zło­
cista Afrodyta wionęła w inne strony z rozwianem ka­
dzidłem swych czcicieli. Napróżnn jej tam szukałem. 
Zgubiona tylko gracyi przepaska, z miękkiego ziela u- 
suta i jaskrawem przetykana kwiecie:!- — rozwalin sa- 
samodziałek— wisiała na ruinie. Figowe drzewo roz­
parłszy konary swemi ściany retykularne świątnicy tro- 
istej Hekaty, ogonkami szerokich liści, usiłuje zacienić 
próżne całopaleń i wytąjemniczone wnętrze, do którego

sama bogini z niebios wysokości bladern wgląda pro­
mieniem. Horacyusz mój zapewnia, iż przy bratniem 
jąj świetle, Cyterea dotąd nawiedzą sąsiedni swój przy­
bytek, i z chórem nimf i gracyi krążąc po darninie, spla­
ta wianek mgławych cieni z miesięcznemi promieniami:

lam Cytherea choros ducit Venus, imminente Luna.
Atoli za p o w r a c a j ą c ą  roa^ ą  nie wróci nadobny syn

Kupido, uleciały na wieki, odkąd w Rzymie dnia się je­
dnego motyląc nad jej ołtarzem w wonnych róży i mirtu 
wyziewach, spostrzegł na przeciwko świątyni, na are­
nie przez otwarte wrota kolizeum, śliczniejszą od siebie 
Miłość, która krzyż otuliwszy ramiony, konając z bole­
ści, boleść i zgon zwyciężała. Miasto złocistej Afrodyty 
zielone jaszczurki świątnice jej w Rzymie i willi Ha­
dryana zamieszkały- Widziałem też tutąj jak stary wie 
śniak szukał po chwaście rozoujajyu, w absydzie przy­
bytku, jakiegoś pomocnego ziółka na inne zapewne jak 
na zadane od bożka rany. Koszary pretoryańskie skry­
ły się pod ziemię; pozapadały komnaty cesarskiego pa­
łacu, w których wszechobecny tutaj bluszcz żywe ko­
tary rozwieszając, swe długie i ciemne sploty u skle 
pień kołysze, niby pająki na czarodziejskie jakieś o- 
świetienie, lub wplata je lekkim skokiem w blady a- 
kant korynckich kapitelów oblatujący od jesieni wieków. 
Pusto w łaźniach, Pus °̂ w Kanopie, pusto w Egipcie 
i w Grecyi jak w Rzymie: w tej moząjce wspomnień 
jednego człowieka, gdzie wszystkie kraje i narodowości 
naśladowane, teraz po kilkunastu wiekach, jedne tylko 
nienaśladowane pustki. Te same bowiem w willi Ha­
dryana, co na Akropolu i w Tebach panują: śmierć wszę­
dzie ta sama.

Zatrzymałem się i zadumałem głęboko nad tym nie­
wymownej tęsknoty obrazem: na marsowem polu, gdzie 
stałem, pasł się samotnie spętany koń jakiegoś wie­
śniaka; słowik utąjony w dzikiej latorośli winnej koły­
szącej się u ruin, przegrywał niekiedy milczenie west­
chnieniami swemi. W koło mnie dźwigały się w dziwa­
czne kształty ściany świątyń utrącone i rozpadłe; za 
niemi ciągnęła się gęstwa 'bladych oliwników, po nad 
którą wystrzelały sosny wysmukłe, pochyłe, lekkim blu- 
szczanym splotem obrzucone, a między nimi czarne i 
sztywne cyprysy. W przestworach zieleni siniały góry 
tyburskie i sabińskie, służące za tło wzorom i haftom, 
jakie powój u arkad rozwieszony i paproć wyłomy o- 
brębująca tworzyły. W Tempejskiej dolinie, gdzie już 
się oddawna nie snują kryształowe Peneja nurty, ziół­
ka wolne od Teokrytowych i Wirgiliuszowych trzód i 
pasterzy, rosiste główki otrząsają po sielankach jak po 
nocnej zmorze, a dolina niepowtarzająca więcej fletów 
ani dzwonków, wróciła do cichej prostoty, do bożąj swo­
body i do nienaśladowanej zniskąd piękności, zwłasz­
cza gdy słonce ze wschodu jak Hadryan wędrując, śli­
czniej od (lesarza ją  zdobi, i niesie jćj greckie acz nie- 
pożyczane u Greków światło, to samo rumiane urocze 
światło, od jakiego widziałem brzegi Hellady skąpane, 
jakoby słońce róże pławiło w powietrznej przeźroczy- 
stości i świeciło różami.— Te harmonie przyrody — 
w ciszy — na pustkowiu Grecyi lub Rzymu, są milczą­
cym najwymowniejszym wielkich dziejów epilogiem.

Władysław Kulczycki.
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aby wypłaty te uskutecznić; reszta zaś właścicieli 
posiadająca większą liczbę rodzin cygańskich, otrzy 
ma obligacye publiczne z których każda na 200 du 
katów wydana; przynosić one będą po 5°/0 i pro­
cent ten regularnie wypłacanym będzie corocznie 
2 dołu począwszy od Igo lipca 1857. Umarzanie 
kapitału także corocznie odbywać się będzie w miarę 
funduszów, drogą losowania.

4. Właściciele ziemscy posiadający 1 do 20 ro­
dzin cygańskich winni są w ciągu 6 miesięcy od 
ogłoszenia tej ustawy nadesłać do m in is te ry u rn  skar­
bu dokładny ich spis z dodaniem płci, wieku i miej 
sca zamieszkania aby zarządzić co potrzeba celem------------  — _ co potrzeba celei
wynagrodzenia. Ktoby wezwaniu temu zadosyć nie 
uczyńił, utraci prawo do wynagrodzenia. Tejże sa 
on P fon kto posiadając więcej ni i
, ,r0(lzin p a ń s k ic h ,  nienadeśle tych spisów po 
koniec r. b.

5. Dochody z podatków płaconych przez usamo 
wolnionych teraz cyganów  w pływ ać będą do fun 
“uszu za łożonego na usam owolnienie cyganów  w moc 
ustawy z r. 1847. Podobnież do tego funduszu w p ły ­
wać będą podatki cyganów  którzy nie byli w łasn o -  

skarbu, tak iż dochody od w szystkich cyganów  
z jakiegokolw iek one płyną źródła na tenże sam 
cel obracane beda. Dla tego w szyscy  cygani op ła - 
c»j*jcy podatek oprócz trzech piastrów uiszczanych  
do kasy w iejsk iej, rów nież przypadającą na siebie  
« § ś ć  podatków i opłat jakie ponosić będą w sp ó l- 
n*e ż*innemi w si m ieszkańcam i, składać będą do 
f“nduszu wynagrodzenia.

Ponieważ liczba cyganów płacących obecnie rzą- 
d?wi podatek (w dobrach skarbowych usamowol- 
n‘°no cyganów w r. 1847 P. R. Cz.) wynosi 18,621 
ro<lzin, a w przecięciu każda rodzina płaci 50 pia- 
strów podatków, przeto do funduszu ir.demnizacyj- 
uego wpływa teraz rocznie 931,050 piastrów, do 
czego doliczą się podatki cyganów teraz usamowol- 
monych, a wedle okoliczności inny jeszcze jaki 
Wolny fundusz będzie mógł być tu przydzielonym.

6- Fundusz ten będzie miał osobną kasę i osobną 
?di.’iinistracyę, na czele której stoi JE. metropolita 
* Pięciu wielkich bojarów. Zbierać oni będą dochody 
tego funduszu i zawiadować nim oddzielnie jako 
fzeczą świętą a to aż do zupełnego wynagrodzenia 
Wszystkich właścicieli niewolników. Administracya 
l» odpowiadać będzie rządowi za dopełnienie usa- 
•nowolnienia, a byłym posiadaczom za należytą wy­
płatę wynagrodzenia.

7. Dla tych posiadaczy, którzy zechcą przynieść 
skarbowi ofiarę, uwalniając cyganów bez żądania 
wynagrodzenia, urządzoną będzie oddzielna księga 
w czterech egzemplarzach, gdzie imiona ich złote- 
mi głoskami zapisane zostaną. Jedna taka księga 
przechowywaną będzie w kościele archikatedralnym, 
insze zaś trzy egzemplarze po katedrach biskupich.

1 z.a® w ła śc ic ie le , którzy usam owolnią cyganów  
sw oich bez w ynagrodzen ia , a przytem zażądają u -  
wo niema ich od w szelkich podatków aż do nastę­
pnych sp isów  lu d n ości, tojest do Ig o  stycznia 1865 
r. uzyskają zadosyć uczynienie tego  żądania, a u -  
samo.s olnieni w ten sposób cygani otrzymają * 
ministeryurn skarbu dokument piśmienny uwalniający 
ich od podatków po czas oznaczony.

Cygani zamieszkali we wsiach, domach lub sza­
łasach, pozostają tak jak są , i wpisani będą w wy­
kazy płacących podatki włościan. Ci zas którzy ko­
czownicze życie prowadzą nic mając stałej siedziby, 
muszą się wpisać do miast lub wsi gdzie zechcą 
z obowiązkiem obrania sobie stałego zamieszkania. 
Toż samo tyczy się i tych którzy przebywają po 
dworach byłych swoich właścicieli pod warunkiem 
2aręezenia iż miejsca pobytu swego zmieniać nie 
będą, a to aby zńpobiedz włóczęgostwu, z którego 
tylko szkoda dla towarzystwa spływa. Cygani usta- 

tą usamowolnieni, raz obrawszy stałe zamiesz­
kanie nie mogą się w moc § 14 art. 143 ustawy 
z ,r- 1851 przesiedlać po upływie dwóch peryodów 
spisów ludności.

Oznaczonym będzie dzień mający być corocznie 
°b<hodzony w pamięć zniesienia niewoli w Księ­
stwie. W dniu tym odprawiać się będzie po wszy­
stkich kościołach nabożeństwo i odczytane będą 
■miona tych dobroczyńców, którzy bezpłatnie usa- 
~ ° 'volniIi poddanych swoich, aby błogosławieństwa 
,JCa niebieskiego uprosić dla nich. Rząd wystawi 
?y.Plom dla każdego z tych wspaniałomyślnych wła- 
Scicjeli, w którym publicznie złoży podziękowanie 
swoje, aby w rodzinach ich zachowała się z poko- 
onia w pokolenie pamięć szlachetnych uczuć tych

prawdziwych patryotów.
Prócz tego rząd podobne obdarowanie wolnością 

z wdzięcznością od każdego przyjmie, a za więk- 
Sze dary wyznaczać również będzie nagrody w miarę 
“fiar na ołtarz ludzkości złożonych.

'S’eatr w ojenny.
Grzmot dział pod Karsem dawno już zamilkł, 

S2częk oręża ucichnął zupełn ie w  górach Armenii, 
a jednak te dawne okrzyki bojow e i ło sk ot tej upa- 
dającój tw ierdzy powtarza się teraz je szcze  w roz­
głośnych  echach po stolicach Europy. Przysłuchaj­
my się tym ech om , bo w tym od g łos ie  minionego 
boju, w tych wspomnieniach niedawnój walki, d o ­
słyszym y może niejeden okrzyk zg łu szon y  wówczas 
hukiem w ystrzałów , dow iem y się nieznanych szcze­
g ó łó w , pojmiemy może jakie sło w o  niezrozum inłe 
dla nas w ów czas, a które nam rozjaśni lepiój smu­
tne i zam glone dzieje całej wojny armeńskiej. Oto 
w parlamencie angielskim w ytoczono sprawę o u -  
padek Karsu, przed szanownymi członkam i Izb leży  
„Księga N iebieska* o 356 stronnicach na kt irejby 
®ożna położyć napis: „Dokumenta w sprawie j e ­
nerała W illiamsa przeciw  lordowi Redcliffowi oskar­

żonemu o przyczynienie się do zdobycia Karsu 
Armenii przez Rosyan*. Dzienniki zaś angielskie 
zabierają wszystkie razem głos w tym procesie, po­
pierając oskarżenie lub broniąc obwinionego. Na 
tych 356 kartach „Niebieskiej Księgi* zamieszczone 
są odpisy całej korespondencyi między jenerałem  
Williamsem a lordem Redclifem i lordem Clarendo 
nem. Przedstawiamy tu w krótkości tę sprawę:

Po licznych klęskach jakie armia turecko-unatof 
ska poniosła w kampanii 1854 roku, posłał lord 
Clarendon, angielski minister spraw zagranicznych, 
w sierpniu 1854 roku jenerała Williamsa do Azyi 
Mniejszej mianując go komisarzem angielskim przy 
armii sprzymierzonej lurecko-anatolskiej. Lord Strad- 
ford de Redcliffe poseł angielski w Carogrodzie nie 
lubił osobiście jenerała Williamsa, a niechęć posła 
do jenerała wzrosła jeszcze przez to , źe bez jego 
rady mianowany został komisarzem przy wojsku tu­
reckiem. Wodzowie ottomańscy znali tę niechęć posła 
do jenerała; dlatego Williams przyjęty został bar­
dzo nieprzyjaźnie w tureckiem obozie, patrzano na 
niego z pod oka uważając go za nieprzyjaciela i 
szpiega. Każdy pasza rabował skarb bezsumiennie, 
zabierał pieniądze przeznaczone na żołd dla wojska 
i na zakupienie potrzeb wojennych, a nawet zaku- 
pione sprzedawał, nie dbając bynajmniej na obe- 
cnosć komisarza angielskiego którego bezsilność 
znał dobrze, wiedząc ie  go w niczem lord RedelifTe 
nie poprze. Aby pojąć co się wówczas działo w woj 
sku tureckiem, dosyć odczytać jeden z listów jene 
rała Williamsa do lorda Redcliffa, któremi zapeł­
niona jest „Niebieska Księga*. Naprzykład w po­
łowie listopada 1854 roku, pisze komisarz angiel­
ski do posła, iż w przeciągu paru miesięcy umarło 
lub zbiegło z armii anatolskiej 12,000 ludzi; cała 
armia liczy tylko 14,000 żołnierzy, a mimo tego 
paszowie biorą żywność na 27,000 ludzi; od 20tu 
miesięcy nie wypłacają wojsku zaległego żołdu; żoł­
nierze są bez butów, broń ich w najgorszym sta­
nie, zbrojownie próżne i bez źaduych zapasów. Je ­
nerał Williams czynił wszystko co tylko mógł, aby 
powstrzymać nieład i nadużycia; lecz aui jego ra ­
dy, ani przedstawienia, ani groźby nie czyniły ża­
dnego skutku. Każdą pocztą pisał do lorda Redcliffa, 
przedstawiał plany, prosił o pomoc. Lecz na 54 
listy nie otrzymał od posła żadnej odpowiedzi. 
W styczniu 1855 roku zwrócił się komisarz angiel­
ski wprost do lorda Clarendona, przesyłając mu list 
lełeu skarg na postępowanie lorda Redcliffa i przed­

stawiając całe położenie rzeczy. Minister angielski 
w depeszy do posła napomniał go i żądał usprawie­
dliwienia. Lord Redcliffe uniewinniając się odpowia­
da ministrowi, źe wprawdzie nie odpisywał na listy 
komisarza Williamsa, lecz uwzględniał je, w skutku 
nich czynił kroki u rządu tureckiego; nie odpisy­
wał zaś komisarzowi, albowiem niechciał go odcza­
rować i złamać jego energii wystawiając mu bez­
silność rządu ottomańskiego, i również nie chciał go 
łudzić nadzieją której spełnienie nie było prawdo- 
podobnem. Lord Clarendon stanął jednak energi­
cznie po stronie swego pełnomocnego komisarza 
w Azyi, zażąda/ w y ra ź n ie  od  posła, aby wszystkie- 
mi siłami wspierał jenerała w  jego usiłowaniach 
o k o ło  u fo rty fik o w an ia  Karsu. L e c z  i to  u ro c z y s te  
przedstawienie nie wywarło pożądanego skutku na 
posła; odpowiadał wprawdzie na listy jenerała, ale 
przed rządem uskarżał się na prosty, cierpki i żoł­
nierski ton jego listów i pisał do ministra, że nie 
wie jak daleko sięga pełnomocnictwo jenerała i czy 
ma zadosyć czynić każdemu jego żądaniu. Williams 
irzeto przestał się spodziewać pomocy z Konstan­
tynopola. W lipcu gdy Rosyanie już Kars otoczyli, 
zwrócił się do wodzów armii sprzymierzonej w Kry­
mie, żądając od nich przysłania w posiłku 20,000 
lub przynajmniej 10,000 ludzi. Rada wojenna, którą 
z tego powodu wodzowie pod Sebastopolem złożyli 
odrzuciła żądanie Williamsa. Łatwo wytłóinaczyć 
sobie to postanowienie wodzów: oblężenie Sebasto- 
pola i odparcie ataku armii rosyjskiej odsieczowej 
grożącej uderzeniem na linią Czarnej, wymagały u -  
źycia wszystkich sił sprzymierzonych w Krymie 
zgromadzonych; zresztą los Karsu obchodził wpra­
wdzie mocno Anglię, lecz mniej zajmował Francyę. 
Vakoniec po zdobyciu Sebastopola otrzymał Omer 
pasza pozwolenie przedsięwzięcia dywersyi na ko­
rzyść Karsu. Rząd angielski przedstawiał, aby Omer 
pasza wylądował w Trebizondzie, poszedł do E rze- 
rumu i ztamtąd wykonał tę dywersyą; Francuzi i 
Turcy byli za wylądowaniem na wybrzeżach Min- 
grelii i Abchazyi i za działaniem dywersyjnem w y- 
konanem w kierunku na Kutais i Tyflis, licząc przy 
tem wiele a bezzasadnie na pomoc ludów kaukaz- 
kich. Dla uczynienia dywersyi w pierwszym kie­
runku niemiał Omer pasza dość czasu i środków, 
tojest pociągów; siły zaś jego były bardzo niedo­
stateczne aby ruch w drugim kierunku przedsię­
brany, Sbył skuteczny i przyniósł jaką pomoc Karso- 
w i, jak to wówczas pisaliśmy. Dywersyą wykony­
wana przez korpus 30,000 dla powstrzymania dzia­
łań armii 50,000 oddalonej o mil 40 od miejsca dy­
wersyi, a zasłonionej górami, twierdzami i drugim 
40,OOOym korpusem nie może na tęź armią żadnego 
wywrzeć wpływu. Zresztą szeroko już o tein pi­
saliśmy broniąc Omera paszę przeciw zarzucającym 
mu dziennikom, dla czego bezczynnie stał w Min- 
grelu i nie uderzył na Kutais, dla czego me prze­
leciał ptakiem przez góry Meskiszu, twierdze gu- 
ryjskie i gruzyjskie, nie zdobył Tyflisu i nie na- 
padł z tyłu na Murawiewa. Lord Rodcliffo ujrzą- 
wszy Kars bliskim upadku zbudził się 2 swego le­
targu i silnie natarł na rząd turecki, aby obok wy­
prawy Omera paszy do Mingrelii, posłano posiłki 
Selimowi paszy do Erzerum , z którymiby ruszył 
’Fzez. Kdry Saganługu na odsiecz bohatyrsko bro- 

niącój się twierdzy. Wiadomy jest zresztą smu­

tny koniec Karsu, znana jest uporczywość oble­
gających, wytrzymałość oblężonych, którzy poddali 
się wówczas dopiero, gdy połowa ich wymarła 
z głodu, a pozostałym wypadł oręż z zemdlałój już 
dłoni; jenerał Williams dotrwał do końca.

Oto jest nasze bezstronne, jak mniemamy, przed­
stawienie całej sprawy 0 upadek Karsu wytoczonej 
dzisiaj przed parlament. Dzienniki angielskie to u- 
derzają na lorda Redcliffa. to bronią te ;o  dyplo­
matę, iak to wspomnieliśmy wyżej. Times i Morning 
Chronicie najsilniej przeciw nietnu występują; bronią 
go lubo słabo Post i D aily  Aews, Globe zaś sądzi z 
aktów przedłożonych w tej sprawie, że nikt, ani lord 
Redcliffe, ani Omer pasza, ani wodzowie w Kry­
mie, ani Anglia, ani Francya, nie są winni upadko­
wi Karsu. ’

Listy korespondentów angielskich z Krymu się­
gają do 27 lutego. Korespondent lim esa  pisze w li­
ście z 26 p. m: r

„Dnia 25 odbył się wielki przegląd wojsk angiel­
skich na wzgórzach telegrafowych, stanęło tam w pa­
radnym szyku 46 batallonów piechoty ’ „gielskiej li­
czących razem 25,000 żołnierzy; j e n e r a ł  Codrington 
otoczony licznym sztabem ukazał się przed ich fron­
tem, przeglądnął szeregi a następnm rozpoczęła się 
defilada Na przegląd ten przybyła wielka liczba ofi­
cerów francuskich i sardyńskich; marszałek Pelis- 
sier przyjechał w cztero-konnym powozie. Na czele 
kolumny szły bataliony gwardyi w swych czapkach 
niedźwiedzich; następnie postępowała dywizya Gó­
ral. szkockich, której dzielną postawę szczególniej 
podziwiali widzowie; za Szkotami maszerował} puł­
ki innych dywizyj armijskich. Chorągiew 23go 
pułku strzelców walijskich była podziurawiona kul- 
m. jak sito, podobnie wyglądały sztandary pułków 
77 , 97go. Kapele gwardy, grały  przechoJ  Pc uhl_
biony marsz: „Angielskie grenadyery“; Szkotom 
przygrywały kobzy ; a nakoniec muzyki pułków li­
niowych powitały francuskich g0ŚCi pieśnią: „Par- 
tant pour la Syrie.* Na przeglądzie tym nieukaza- 
ła  się wszystka piechota angielska, albowiem bry­
gada jenerała  W arrensa pozostała w B a ła k ła w ie -  
również brakowało 72 pułku Górali i kilku oddzia- 
tow  z innych pułków."

kronika miejscowa i zagraniczna.
„  * r “ kOW “  T ° a- lin ó w  Qd kł h n„
szych korespondentów  w k ra ju  i za  gr&Dî  d c l re .
klamacyj ze strony prenum eratorów  o nieregularny od­
biór dziennika, dochodź, nas ta k ie  często listy  b ,d i  bez­
imienne, b , d i  opatrzone c y fr ,  jub pseudonim em , wraz 
z i ,d a n ie m  um ieszczenia ich w piśm ie naszćm. Co do re- 
klam acyj, o ile  w naszćj mocy, i ,d a n ia  w nich objawione, 
byw aj,, jakkolw iek  ze sz k ó d , zwykle n a sz ,,  uw zględnia­
n e ; dopóki wszakże stan rzeczy pod tym  względem  nie 
napraw i s ię ,  o co się sta rać  nieom ieszkam y, musimy 
pocieszać prenum eratorów  naszych w spólności, nieszczę 
ścia. I  nam  t ś i  jak o  prenum eratorom  innych dzienników 
i pism  obszerniejszej treści, często ten  lub ów num er za­
legnie, albo naw et zaginie. Osobliwa jed n ak  rzecz, i i  
najm niej to się w ydarza z pism am i zagranicznem i, k tó re  
chociai bez opaski i bez ad resu , rzadko kiedy chyb i,, 
lubo w ogóle od Ig o  m arca spaźniają się. Z  podobnych 
pism jed n e  ty lko  warszawskie nie dochodź, nas tak  re ­
gu larn ie  ja k  powinny, i niem al co dzień jed n eg o  z nich nie 
dostaje, a  dopiero nazaju trz  odbieram y dwa num era Z da­
wałoby się, i i  dzienniki rozsyłane przez ck. urzędy po­
cztowe, oblepione i  adresam i drukowanem i opatrzone, po- 
winnyby na jregu lam ić j dochodzić; wszelako tak  nie’ je s t 
i rzadk i dzień, aby k tóry  z nich nie chybił. Co się znów 
tyczy bezim iennych listów  i  artykułów , jakiem i nas nie­
znani korespondenci zasilać s ta ra j ,  się, musimy powtórzyć 
to , cośmy ju ż  ty le  razy  powiedzieli, że takowych ż a d n , 
m ia r ,  uw zględniać nie jesteśm y w sta n ie . R edakcya od­
pow iadaj,c  za swoich współpracowników i koresponden­
tów  przed  w ła d z , i p rzed  publiczności,, nie może być 
o b o ję tn , pośredniczkę między pisz,cym  a czytelnikiem , 
ani tó i  pozbaw iać się tćj rękojm i, j a k ,  osobistość kore­
spondenta w oczach jć j  pism u jego  udziela. Cenimy wiel­
ce g łosy  odzyw aj,ce  się w k ra ju , ale te przynajm niej dla 
nas n ie m o g , być tajnem i. Czy b ę d , one sprawozdaniem , 
czy sądem , d la  R edakcyi żywy tylko autor, n ie zaś b łę ­
dne echo stanow i powagę,

Tem i dniam i w o te c  licznego zebrania uczonych i 
ciekaw ych, odwijano w W iedniu  mumię e g ip sk , należącą 
do g ab ienetu  osobliw ości p. Stieglitza. T rum na jćj wyo­
b raża ła  rysy  tw arzy  kobiece, a zresztą pokryta b y ła  li- 
cznem i hieroglifam i. p 0 otwarciu trum ny znaleziono jć j 
w nętrze pom alowane i zapisane hieroglifami. Zdjęto z  mumii 
następnie b ru n a tn ą  p łach tę, pod k tó r ,  było obwinięcie pa­
sam i p łó tn a , nasyconego żywiczną m ate ry ,. Pod niem i do­
piero b y ło  p ięć  lub  8ześć właściwych całunów bezpośre­
dnio obw ijących ciało. Pierwsze z nich zdjęto z  niejaką 
trudnością , b , d i  j e  odrywając, bądź rozmiękczając żywi­
cę olejem  terpentynow ym , ale resztę tćj czynności wyma- 
nai v Ĉ  d ług iźj 1 mozolućj pracy zostawiono na późnićj.

ry to  ty lko  c z ^ ó g ł z ty iU) gdzie się okazały w ło­
sy mocno ru d e  i świeżo obcięte, tudzież odsłonięto ucho 
J,  “ °  Zat* ane g ł b k , .  Je s t  to mumia niewieścia) a  jeden  

badaczy  starożytności odczytał h ieroglify  na 
. , U’ n osi następujący napis: „Zesłana od B oga

córka k ap łan a  M en to .“

o tarn*8*6 *  hum orystycznym  „liście wiedeńskim*

” 8l« tyczy mumji poćwięconćj przez p. S tieg litza
n ra  ,1 aF*U sah  „Sophienbad*  podobnie Ifigenii w A ulis, 

w ziw ość jć j  nie u lega najmniejszćj wątpliwości, XT;~

° am aby t(> by ła  córka królewska, ale najwyżej chy- 
a, c r  a  jak ieg o  egipskiego nadradzcy komercyjnego, 

gdy mumie pokazywane w m uztum  londyńskiem, daleko 
s ,  wspam alsze i trum ny ich , ,  od złota i drogich ka-
I” 1 , , j 26 8  °  ®tanowisko spółeczne tćj brunatnćj pię­
kności było niezaw odnie
gę, ja k  dalece kobiety  e g S ®  W  ’ ' °  “  K ' '
śm ielsze m arzenia n o w o c z e ^ n e l i ? '  N *J‘
tak  daleko. W  dawnym T  ^ f  '■
W  L gipcie  stosunek obu płci
by ł całkiem  przemwny naszem u K iedy  małżonkowie zaj- 
mowah s . ,  tam gospodarstwem domowem, szyli bieliznę, 
gotowali je ść  i myli naczynie, a  potem  dzieci nanka ia 
g la n ,  karm ili, kobiety tylko by ły  na rynku , chodziły  do 
bióra i na giełdę, miewały posłuchania pryw atne u wołu 
Apisa, albo tćż zarabiały po za domem g ru b e  pieniądze 
za k tó re  jak ojciec Herodot opowiada, praco w : ta  ,>dna 
lo reta  egipska zbudowała nawet piram idę.

„M ile s ,cy  z re sz t, przy odwijsnin tć j m umii uczeni 
niech nam  d a ru j,  ten  archeologiczny epizod laika. Nie’ 
wchodząc w dalszy rozbiór odsłoniętych tajem nic, k tó rych  
zupełnego pokazania nie czekaliśmy, nadmienim y ty l­
ko pobieżnie, że zabalsamowana dama odznaczała się do­
brze jeszcze utrzym anem  po 3 6 0 0  latach m aleńkiem  u- 
szkiem  i rudem i włosami. W iadomo, że m ateryał z m u-

P o ru szo n y c h  używany był dawnićj ze względu na 
sw j  si ład  żywiczny, jak o  lekarstwo, a  lubo medycyna 
ta  zm a  zupełnie  z najświeższych dzieł aptekarskich, ale 
jeszcze w niektórych okolicach uchodzi dotąd za środek 
z awienny od bólu brzucha. W prowadzenie przed kilku 
a y znacznćj ilości tć j tak  zwanćj mumia vera czyli egy- 

P A * ’ a 0 Powód na jed n e j z kom or północnych do o- 
so iw j  "ceny, o k tó rćj była nawet mowa na kongresie 
celnym w W iedniu  w roku 18 5 1  odbytym . Kiedy bo­
wiem pewnego razu nadeszły dwie paki z resztkam i mu­
mii na pom ienioną kom orę, w praw iły w wielki kłopot 
tamecznych strażników , k tó rzy  nie w iedzieli pod jakie 
brzm ienie taryfy eelnćj podciągnąć tę  czerwono brunatną 
p° j s  u jącą mas ę, ale się w reszcie bardzo szczęśliwie 
wydobyli, zapisawszy mum ę jak o  wędliny i wedle tego 
cło wyznaczyli. W  czasach tak  ja k  dzisiejsze przem ysło­
wych, wypadało nam i o t«m ekonomicznem stanowisku 
mumii nie przepom nieć.*

■ P . Godillot posiada najw iększy na świecie zakład 
krawiecki. J e s t  on przy ulicy R ochechouart w Paryżu i 
zatrudn ia  6 6 szwalni m echanicznych, poruszanych machi­
ną parow ą o sile 9 koni. N a tych szwalniach szyją mun­
dury  arm ii krym skiej. N adzór nad tą  robotą ma D ussau- 
toy nadw orny kraw iec Cesarza, k tó ry  wynalazł m echani­
czne nożyce krawieckie z pomocą k tórych kilkanaście su­
kien na raz  k rajać m ożna i to z niezm ierną szybkośc i,. 
Oprócz maszyn szw alnych, zakład  ten  zatrudnia  do ty ­
siąca kobiet. C a ł,  gw ardyę cesarską ubrano w nim  
w trzech m iesiącach.

—  Nemo vates in patria mówi sta re  przysłowie. D la 
tego  żeśmy narodem  rolniczym, to  nam zarzu ca j, brak 
zdolności do przem ysłu, a  przecież tysiące przykładów  
s aje za dowód, iż krajow cy nasi niepośledne zdobyć so­
bie u m ie j, stanowisko przem ysłowe za granicą. Z najwię- 
cćj znanych przytoczym y tu  np. Patka, który  na wszy­
stk ich  wystawach, a  ostatni raz  na paryskiej^ otrzym ał 
medal pierwszćj klasy, a  wyroby jeg o  jednom yślnie u- 
znanemi zostały  za najlepsze w swoim rodzaju. W  innych 
fu*<.u*-IaC ’ rzem iosł znajdzie więcćj takich  przy-

ow. I  tak  w yrób fortepianów  w Krakowie upad ł zu­
pełnie ostatniem i laty, a  jed n ak  w wielu dom ach tu te j­
szych znajdujem y fortepianu z  fabryk i rodaka naszego 
Jana  A sta w W iedniu, k tó ry  liczy się do pierwszych fabrykan­
tów  fortepianów w tem  mieście sławnem  z dobroci tych 
instrum entów  muzycznych. Rzeczyw iście fortepianu pana 
Asta odznaczają się i zew nętrzną p ięk n o śc i, i w ew nętrzną 
w arto ści, swoją, czystości, wyrobu i sum ienną dokładno- 
c i ,  wszystkich części. N ie  ubliżam y tu  innym  znakomi- 
ym fabrykantom , ale  me możemy nie wspomnieć g łó ­

wnie o tych  z pośród krajow ców naszych, k tó rzy  za g ra ­
n ic ,  szczególnie się odznaczyli.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
W ied eń . Kursa telegraficzne z dnia lig o  marca.—  

M etaliki 5-procent- 8 4 * /16. —  M etaliki 4 ’/^-proo. 7 3 3/ 4 
M etaliki 4-proc. 6 6 . —  M etaliki 5 -proc. z r. 185 3  r 4 7/8. 
M etaliki 5-proc. z r. 184 2  — . —  2  % -nroc. 8 4 7/1!!. —
1 -proc. 1 9 */a z ciągn. —  z 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 .  —  Poży­
czka narodowa 5-proc. 8 4 % . —  dto 4 '/ j-p ro a . 7 2 % .  

dto z r. 1 8 5 0  4-proc. 6 6 */a- —  A ugsburg 1 0 1 % .—  L on_ 
dyn z łr. 10  kr. 7 .  —  Paryż 12  0 % . —  Akcye Bankowe
1 0 5 3 . —  Akcye kolei żel północ. —  —  F e rd y n .______
Pożyczka z r . 1851 l i t  A. — . —  B. — . _ _  O s t-D o n a u  
Dampfschif. — .

K u r*  k ra k o w s k i  z dn. U g o  M arca B anku, austx. 
i .  1 0 8 ,  p ła c ,  ! 0 7 %  -  P rusk i ku ran t ią d .  1 0 8 % , p ła c , 
1 0 7  / , .  -  R uble  sr. nowe żąd, 1 0 4 , p ł. i 0 3 . _  Cwan- 
cygiery nowe ż ,d . 1 1 3  p ła c ,  1 1 2 . -  Cwancye s t a r e  ż 
1 1 8 , p ł. 1 1 2  -  Im peryały  i .  3 5 8 /  3 6  j. 8 5 % .—
Dukaty austr. holend. ż. 2 0 % ,  p ła c ,  2 0 . ’ -  2 0 - f r a n k i

żąd** 1 0 0 */ f  1 %  ~  L i8t>’ polskie z kur— iżąd. 100  / p ł. 9 9 % .  _ _  L irty  ia s t  gaIjc_ s kupona-u,

;  8 _2_’ ,Pł - 8 8 . —  Listy Indemn. z kupon, i , <•■ 76 /*>

tak

płacą 7 6 % .

z fair a • -i S   ̂ Ulega najm uirjD ^j
epoce ż ł  pew nością dowiedzieć się m ożna 
dz ita  z J A , ,4* .  Iasch ła  osoba i czy rzeczyw iście pocho-

N ie 
w jak ić j

E ffincva^°dU slaw neg °  F a rao n ó w ; u  starożytnych bowiem 
wszyscy królow ie zwali się Faraonam i, tak  jak  

w ia /  »Js l , ^ ta  R euss, G reitz, Schleitz i Lobenstein zo- 
, enrykam i. O tóż trudno  tu  dociec prawdy. Na-

P ie m iarku jąc  z jć j  dość skrom nego obioru, nie zdaje

Przegląd polityczny
Depesze te leg ra fic zn e .

B e r l i n  13 marca. M inister prezydent bar. Man­
teuffel wyjeżdża w piątek wieczór, a najpóźniej 
w sobotę rano do Paryża- Dus odbył Slę 
jeneralnego dyrektora P jfcy i, wśród niezmiernego 
natłoku ludności. J- K- Y na nabożeństwie
żałobnóm w mieszk mu nieboszczyka.

K»"sun,,Irf!' oLrT: H*UIg ie r  S u łtan a  u pasza sp o d z ie w a n y  tu
dziś lub jutro z powodu zawieszenia broni. Żeglu­
ga  U tay 'ta  r ^ aC, lCK“  d o  G a lac zu  n a p o w ró t się 
zaczęta- Giełda znów si§  ustala.



4 CZAS z Soboty 15 Marca 1856.

P r z y j e c h a l i  od 13 do 14 marca.
HOTEL POLLERA. Gumiak Jan w ł. dóbr z Pisarzowa. 

W itaszew ski Karol w ł. dóbr z Polski. Hr. Lanckoroński Sta­
n isław  w ł . dóbr, Link Franciszek rządzca dóbr w  W iednia. 
Kmentt Antoni budowniczy z Oświęcima.

HOTEL DREZDEŃSKI. Ludwik Froner w ł. dóbr z M y­
sło w ic . Ferdynand Muller z M ysłow ic. Stefan Starowiejskj 
z żoną. w ł. dóbr z Czechówki, Edward Homolacz akademik 
z Frciberga. .

HOTEL ROSYJSKI. Tadeusz Zapalski w ł. dóbr, F r a n c i s z k a  

H aszew ska obywatelka z Polski. Anastazy M cciszew ski z 
Szczakowy. '
m  ■ c j r . je .W i  z— u  . im. ■.ww-irna*-- -  *,ir '  -  -

K O L E J  /K L .I /A 4
c o d z ie n n ie  ,

Pociągi osobowe odchodzą z K ra  o w . .
n Ti J  i o godzinie 12tćj min. 35 po połud.
D» D f b,cy  I o godzinie lOtej min. 35 w  nocy.
n  m  • ■ 1 0 godzinie 4tej min. 35 z rana.
Do Oświęcima J o | odzinie 2 ćj min. 4  po połud.

Przychodzą do Krakowa:
1 0  g o d z i n i e  3ćj min. 20 z rana.

Z Dębicy j 0 godzinie le j  min. 40 po południu.
r o godzinie l i t e j  min. 25 przed połud.

Z Oświęcima j 0 godzinie 9tej min. 15 wieczorem.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K ra k ó w  14 marca. Zwóz pszenicy w dniu wczoraj­

szym z Królestwa Polskiego na granicę był nader obfity. 
Z Galicyi również przybywają codzień znaczne ilości zbo­
ża ; gdy zaś o kupujących trudno, nie dziw przeto, i i  
ruch handlowy zupełnie ustał w tój gałęzi, mianowicie 
pod względem pszenicy i nawet poniżój cen ostatnim ra­
zem notowanych trudno było znaleść odbyt jaki taki. 
Żyto jeszcze co nieco odchodziło po 10, 10 '/4, 10 /2 a 
piękne celne ziarno mogło jeszcze uzyskać 11 złr. Owies 
nieco poszukiwany na siew do Królestwa Polskiego i pła­
cono go po 4 1/* do 5 */4 złr. Inne rodzaje zboża nie 
znajdowały najmniejszego pokupu i ceny pozostały nomi­
nalne. Miód i łój sprzedają tu w cenach z powodu ni­
skiego notowania tak za granicą jak we Lwowie i Tar­
nopolu. Najpiękniejszy miód podolski nie płaci się w y  
iój 22 lub 2 3 złr., a najlepszy łój rosyjski po 30 do 
3 1  «/2 złr. Koniczyna także chyli się w tym tygodniu 
w cenach.

Lizitations-Ankundigung.
[N. 5615]. Vom Magistrate der k. Hauptstadt Krakau 

wird zur allgemeinen Kenntnis gebraeht, daes zur Si- 
cherstellung der Erbauung eines steinernen Pumpbrunnens 
am kleinen Ringplatze und eines Wasserablaufskanals von 
dem zu erbauenden Brunnen bis zum Hauptbanale am 
kleinen Ringplatze am lten April 185 6 im Magistrat^' 
gebaude beim IV. Magistrats Departement um 10 Uhr 
Vormittags eine Versteigerung abgehalten werden wird 
Der Ausrufspreis betragt: fixr die Erbauung des Pump­
brunnens 2248  fl. 9a/4 kr. und des Wasserablaufskanals 
1 9 4  fl. 40 kr. C. M. Das Vadium betragt: 234 fl. 16 
kr C M. Schriftliche Offerten werden auch angenommen. 
Die Lizitazionsbedingnisse kónnen im Bureau des IV. 
Magistrats Departement eingesehen werden.

Krakau am 5. Mkrz 1856.

Ogłoszenie licytacyi.
Magistrat Królewskiego głównego miasta Krakowa 

podaje do powszechnej wiadomości, iż celem wykonania bu­
dowy studni kamiennój na Małym Rynku, oraz śluzy do od­
prowadzania wody od wybudować się mającćj studni do 
kanału głównego na Małym Rynku istniejącego, odbędzie 
się w dniu 1 kwietnia 1856 w gmachu Magistratu w Bió- 
r z e  I V .  Departamentu o godzinie lOćj przed południem 
publiczna licytacya. Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie złr. 2248  kr. 93/4 m. k. na wybudowanie 
studni, a złr. 194 kr. 40 m. k. na wybudowanie śluzy. Va­
dium wynosi 2 34 złr. 16 kr. m. k. Deklaracye piśmienne 
będą także przyjmowane. Warunki licytacyi mogą być 
przejrzanemi w Biórze IV. Departamentu Magistratu.

Kraków dnia 5 marca 1856. (4 9 1 -2 -3 )

O b w i e s z c z e n i .
Dla obsadzenia zawakowanćj posady nauczyciela w lszćj 

Szkole Głównćj Krakowskiej, do którój przywiązaną jest 
pensya w kwocie złr. 500 m. k., a która zarazem z dyre- 
kcyą tejże szkoły za wynagrodzeniem rocznem w kwocie 
zlr. 100 i prawem pomieszkania w naturze lub wynagro­
dzenia za takowe w kwocie złr. 100 m. k. rocznie połączo­
ną być może, rozpisuje się Konkurs do dnia 1 5 kwietnia r.b.

Ubiegający się o tę posadę winni są podania swe w tym 
względzie, należycie w dokumenta opatrzone, przez swoją 
przełożoną władzę, wnieść do nadzoru szkół ludowych.

Z c. k. Rządu Krajowego 
Kraków dnia 24 lutego 1856.

falligen gehorig belegten Kompetentzgesuche auch hierauf zu Haus-N.
richten. . . . . .  1

Vom Praesidium des siebenburg. k. k. Oberlandesgerichtes. 
Hermannstadt am 14. Februar 1856. (5 2 1 -2 -3 )

Einberufungs-Edict.
[Ad N. 945 ] Vom k. k. Bezirksamte zu Limanowa 

Sandeeer Kreises werden nachbenannte militarpfliehtige, 
bei der Hauptlosung ausgebliebene und demnachst zur . 
Stellung auf den Assentplatz berufene Individuen a is:

(490) O głoszenie. C2-3)
[N. 3,7 33] Karol Winiewicz Dr Prawa stara się o pa­

szport emigracyjny do Polski, co podając do publicznej 
wiadomości, wzywa się każdego, żeby o zachodzić mogą­
cych przeszkodach Magistrat król. Gł. miasta Krakowa za­
wiadomił.—  Kraków dnia 3 marca 185 6 r.

Tobiaszek.

[N. 9 4 3 ] Ediktal-Vorladung C532;2*33
Die nachstehenden vom Hause illegal abwesenden m ilitar- 

pflichtigen Individuen — und zwar:

Vom Orte

Stadt Łańcut

Markt Ż ołynia  
D orf Ż ołyn ia

Markt Ż ołynia

Dorf Ż ołyn ia

Markt Żołynia

*5iw
~2f
74

128
20
21
33
76

109
14
76

128
37

486
96

106
121
433
524
573
234

4
6
8

59
65
96

196
486
560
312
363
427
113
134

V o r -  u n d  Z u n a m

D o rf  Ż o ły n ia  5 3 4  N ikolaus, G uzy  
1 3  11*1* K a st • 
65  J o s e f  l l ie b e l 
10
42

228

11orl Zołyi
Markt. Ż ołynia 
Brzuza Stadni­

cka

J o se f Feldstein . . . 
Hersch Gottdank . . 
Jacob Ilarrzopf . . . 
Lippe S tern lich t. . ■ 
David Feldstein . . . 
Israel Knobel . . . . 
Chaim Langer . . .
Leib O s t e r ...................
Chaim F a l i ...................
Beri Langer . . . . 
Leib Harrzopf . • • 
Israel Scheinberg . . 
Paul Kochmański . . 
Andreas Ziaja . • • 
J o se f P ietraszek . . 
Johann K rzyżak . . ■ 
A lexanderBzdek . • ■ 
Johann Guzy • • • 
J o se f H ołosiński . 
Simon Kochmann 
J o se f Glanzcr . . ■ 
Herz Schonberg . • 
Samuel Scliipper . 
Hersch Buchen . • 
Abó KSsten . . • • 
Anton Ziaja . • • 
Valentin Ślimak • • 
Vinzenz Kochmański 
Andreas F leszar . . 
Johann Kochman . 
Thomas Maclialski . 
Martin Sw irk . . . 
Jacob Dec . . . • 
Johann Opałka . .

1834

1833  
1832

1835

1834

1834

1833

Kundmachung.
[N . 542 5.] Die Kommune der S udt Andrychau (W a-| 

dowicer Kreis) hat den bishengen m 150 fl. C. M. b e - | _ _ / „  
stehenden Lehrergehalt an der dortigen Trivialschule um 
100 ff C. M , aus fitadtkassemitteln erhóht, welche an- 
erkennenswerthe Fttrsorge fur die Hebung des Volksun- 
terrichtes hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebraeht wird 

Von der k. k. Laudesregierung.
Krakau den 2 8. Februar 185 6.

Obwieszczenie

Juliann M ą c z k a ...............................
Johan N a r o g ................... ....
Jo Ran n M o ra s......................... ■ •

213 Johann Lorenz  ........................
B iałobrzegi 273 Martin W ie r z b iń s k i ...................

Dembina 13 Anton D u le m b a .............................
Głuchów 110 Karl P ie k a r z ..................................

Krzemienica 3  J o se f  Pusz
55 Michael G a ł ą z k a ................... ....

136 Lorenz N y c z .................................
71 Martin N y c z .................................

Kosina 14 Michael H a n u sz ..............................
191 Sebastian Hawro . • • • • •
141 J o se f M r o c z k a .............................
151 Johann Tunia . .  ...................

Medynia 1 l8 j Alexander C z ib e ń sk i...................
134  Johann B in d u g a .............................

R akszawa 15 Sebastian Babiarz . . . . - •
102 Anton F l e s z a r .............................
39 6  A ndreas B a la w e n d e r .....................
118 Johann B i a ł y ..................................
2 7 2  Johann Janusz .............................

15 Mathias B ab iarz.............................
Sonina 137  Adalbert W i l k .............................

2 6  M ichael C z a jk o w sk i...................
98 S eb astian  M urdzia........................

Strażów 14 Albin P e s z k o .................................
8 2  Mathias P a w e ł .............................
4 9  Johann P rzeszłow sk i . . . .  

werden aufgefordert. binnen drei W ochen in ihre Heimath 
zuruchzukehren. widrigens sic, ais Rekrutirungspflichtige an 
gesehen, und nach dem a. h. Patente vom 24. Marz 1832 b e-  
handelt werden wurden. , _

Vom k. k. Bezirksamte.
Łańcut am 8. Marz 1856.

Barthslomaeus W ielek  
Walenty Biedroń . ,
Johann Bieda . . .
Johann Bill . . . .
Simon Burdel . .,
Johann Ćwik. . . ,
Johann Dudzik. .
Chaje Nathan Ferber 
Schlagen Kaufer .
Peter Liss. . . .
Stanislaus Leśniak.
Johann Marcisz . .
Walentin Matras .
Andreas P a jo r ......................... „
Winzenz Płachut . . . . „
Johann Smoleń..................... ......
Johann Fudyl.
Thomas Gołąb .
Jakob Hauzel 
Johann Moskal 
Winzenz Orzeł
Johann 81  ..................... .....
Johann Biernat..................... .....
Blasius K u r a ś ......................... „
Libert Lamport.........................„
Joseph U r y g a ..................... ......
Albert Dziedzic..........................
Sebastyan Golonka . . . „
Johann Król.......................... .....
Johann Kubaczek . . . . „
Johann M ą k a ......................... „
Michael Ociepka . . . . „
Josef Piechowicz • • • . „
Anton Palka.............................. „
Karl Ptak............................... .....
Stephan P y r c ..........................u
Walentin Szafran . . . .  r 
Nikolaus Śliwa 
aufgefordert binnen

1833

1832

1831 
1830
1832
183 5

H. N. 12
U 108

»
n
rt
y>
v
V
r>
»
75
75
55

65
8

90
68
81

1
43
17

aus Ro9toka 
Limanowa 
Sowliny 
Wysokie 
Kamionka 
Mordarka 
Męcina 
Piekiełko 
Limanowa 
Siekierczyna 
Piekiełko 
Starawieś 
Młynne 
Krosna 
Słopnica 
Męcina 
Sowliny
Ujanowice „ 39
Wysokie „ 14
Rupniów „ 25
Krosna „ 5 7
Kostza „ 12
Siekierczyna „ 3
Kcstrza „ 18
Limanowa „ 52
Stankowa „ 31
Przyszowa „ 144
Młynne „ 27
Przyszowa „ 9 0
Jodłownik „ 2 4
Siekierczyna „ 4 9
Siekierczyna „ 3 3
Rzeki „ 40
Sowliny n 61
Młynne » 41
Łososinagórna „ 63
Męcina -  174

45 
71 
59 
30 
281 

3) tŚ

l  i

. . . „ Jodłownik „ 2 1
6 Wochen hieramts zu erscheinen, 

und sich fiber ihre uńbefugte Abwesenheit zu rechtferti- 
gen , widrigenfalls gegen sie ais Rekrutirungsflfichtlinge 
das Amt gehandelt warden wurde.

Limanowa am 7 Marz 185 6. (5 0 3 -2 -3 )

1834

1833
1834
1835
1834  
1833
1835  
1833  
1835

1834  
1832
1831
1835
1832
1833
1834  
1832  
1834

Konkurs-Ausschreibung.
Das k. k. Ministerium der Justiz hat im Einvernehmen mit

n  .i__- i Hen Ministprien des Inncren und der Finanzen mit hohen E r-
Gmma miasta A ndrychów  (ob w ód  W  adow ice) p id w y  - ^  ^  & p cbruar 1856 55. 2077 bewilliget dass das P er-

gzyła pensyą nauczyciela tam ecznego, dotąd w kw ocie z łr . I sonaje der g;ebcnburgischen Gerichtshófe erster Instanz 
150 pobieraną, 0 kwot(J złr, 10O rocznie z funduszu kassy mjt je 5 , daher zusammen mit 50 provisorisclien G ericlits- 
„ ie jsk ić j  p łacić się m ającą. I  adjunkteń in der Gchaltsstufe jahrhcher 500 fl. C. M. ver-

ijący chws 
niniejszym do publicznćj podaje się

Z c. k. ltządu K rajowego.

(4 9 5 ) Ediklal-Vorladung1. (2-3)
Vou Seiten des k. k. Głogower Bezirks-Amtes werden

n a c tb e n a n o te  m ititarp flic litigo  InS ividueri au fg a to rd e t b in ­
nen  4 W oclie.n von d e r  K insclialung dieses E d ik tes  gerech- 
net hieramts zu erscheinen und der Miiitarpflicht Genuge 
zu leisten, widrigens dieselben ais Rekrutirungspflichtlin- 
gen behandelt werden wurden.

C liristen.
Markjłecken Głogów

i, ■ ,, . . . .  I mphrt werde D i e s e l b e n  wei ucu uusscniicsslich zur uiensuei-
Czyn ten okazujący chwalebną staranność o P°‘lm.e8,e“i e | stuns. ;m J u s t i z f a c h e  bei den Beziksamtern in Siebenbiirgen

oświaty ludowej, niniejszym do nublicznói podajc. się wia- | ,Alir Ausarbeitung der riickstandieen Verlasscn-
domości.

und vor Allen, z u r  A u s a r b e i t u n g  

schaften verwendet werden. _
S ie haben so lange sie provisonseh sind, auf die Vorruckung 

TT kdw  dnia  2 8 lutego i  sV c  r ,  q9 o ox I in die holiere G ehalts-K ęthegone ebensowenig eincn Anspruch
K rakow  a____________ &— 1 8 5 6 .   ̂  ̂ I ais auf Diaten oder Diatenpauschalien wahrend lhrer desfal-

trenduna*, werden jedoch bei Erledigung sistem isir-
'  — I . 1 7  n n i ]  l n n r . 1  l  •• i  i  i  , • lPi- 5.79] ~ Kundmacliung. S =

  1 — n  n  d e r  K .  k ,  « - - >  T T  . . . I  -  .  •  -  C i n l l o n  l l a h n n  71____  T . 1 __ i .  n

K rS lV lrk d ig ten  Lehrerstelle, womit ein' ^ a i r v o n  500 I unrer"Nachweisung' des _ R ligJ nsbekent„i8
Krakau enemgie wom,t auch file A,A  ses. Sprachkentnisse, der zuruckgelegten Rechtsstudien und
fl. CM. verbunden ist, u. ^  ectlon f  allfallig abgelegten theoretischen und praktichen Staatsprufun-
cennnnten Hauptschule gegen o  g Remuneration I ferner nnter Angabe allfalhger Verwandschafts oder
itih-licher 100 fl. CM. und eines Naturalquart.ers oder bei Ichwiigcrschaftsverhaltnisse nut lnerlandigen 1 

_____  n-.aw-icryeldes von 100 fl. CM.ldi.rch ihre verecsetzten Behorden, oder falls si

I ICI /1.UI ..  1 ,    O
ersten Hauptschule in I Bewerber um obige S ‘®1,en '^ “en ,hrc belegten Gesuche

1. f. Beamten
durch ihre vergcsetzten llehoraen, oaer tails sie nieht in 1. f. 
Diensten stehen sollten durcli die vorgesetzte politische B e-  
hórde bienen 4. W ochen vom ‘ age der dritten Einschaltung 

, • , 1  dieses Edictes in das Amtsblat der W iener Zeitung an das
D ie B e w e r b e r  um diesen Posten haben ihre g e h o n g  aa- l p r a c s . d i u m  deg siebenbiirgischen Oberlandesgerichts cinzu-

struirten K om petenzgesuche durch ihr . ^ ^ l u b r i n g T n  " ^ d u r c h  die Besetzung der oben crwiihnten Stellen mehrere 
bei d -r  Ł rakauer V olksschu len-O beraufsich t einzu  g  Auskultantenstellen mit dem Adjutum jahrlichen 300 fl. in E r-

dessen Abgange eines Quartiergeldes von to o  fl. CM. 
verbunden werden dfirfte, wird Konkur. • pnl i.
J. ausgeschrieben.

Von der k. k. Landesregirung 
Krakau den 24 Februar 185 6.

ledigung kommen durften, so haben diejenigen, wrelche ihre 
I Bewerbung auf diese Stellen ausdehnen w ollen , ihre diess

sN r. Vor und Zunamen Geburts Jahr
« 60 Alexander Kustra 77 1835
r> 8 9 Leon Ignaz Piechowski 57 1835
V 243 Michael Markiewski 77 1835
V 232 Kajetan Kryda 77 1834
V) 75 Franz Pluch 77 1834

r> 150 Franz Zając 77 1833
37 109 Adalbert Madiz 77 1833
77 173 Lukas Korak 77 1833
ł) 53 Stanislaus Sikora 77 1832
77 233 Martin Tobi Szafran 37 1832

37 105 Thomas Zagórski 77 1831

77 260 Franz Domosławski 55
1831

77
4 6 Ludwig Sikuła 77

1829
Budy.

1833
37 57 Adam Maszonka 55

77 132 Stanislkus Kwas 77 1830

77 167 Josef Łuszcz
Bratkowice.

77 1829

53 112 Stanislaus Koziurski 5? 1835

j ) 123 Johann Eura 5) 1829

53 237 Andreas Cebula 55 1829

w 172 Franz Surowies 55 1831
77 305 Josef Pomianek ?? 1833
33 338 Franz Zawadzki 77 1831

76 Walentin Lacheik 77 1830
Pogwizdów.

53 1 Johann Potocki 77 1834
15 Josef Samojedea 71 1830

Jasionka-

33 78 Adam Więcek 33 1834
75 Mathias Struez 33 1833

5? Kupno.

134 Martin Płowucha w 1834
77 45 Michael Reguła

55 1832
77 158 Adam Pl'sS 55 1832
33 139 Lukas Mazan

75 1882
111 Jakób Pacyna 33 1831

J5

178 Matbias Orzech v. Dr, S°n 55 1831
77 Mrowia.

V 9 Stanislaus Wilga
55 1835

2 6 Josef Kwoka 
50 Anton Rzucidło

116 Leon Drozdowski 
142 Johann Marcinkowski 

18 Michael Grzesik
Przewrotne.

13 Kasimir Pokrywka 
119 Stanislaus Michałek 
152 Adalbert Gut 
132 Markus Pokrywka 

29 Anton Michalik 
19 6 Martin Kłeczek

Poręby.
36 Andreas Miazga
3 6 Josef Miazga
3 7 Adalbert Heisig

Rogoźnica.
6 9 Lukas Bliźniak

Rudna mala.
4 Martin C hud y

Styków.
22 Bartholomeus Kondziela 
2 9 Mathias Rzeszoś

Geb.-J. 183 5 
„ 1834
„ 1834
* 1831
* 1829

* 1835
„ 1835
„ 1834
„ 1834
„ 1831
„ 1830

z 1834
* 1832
„ 1829

„ 1838

z 1883

„ 1882  
-  1831

77 95 Andreas Mazur
Trzebowisko.

1830

55 8 8 Michael Dodolak
Widelka.

77 1829

77 27 6  Walentin Szmirski 77 1834
55 153 Adalbert Węglowski 77 WB34
)) 2 68 Andreas Mazur 77 1832
77 2 34 Anton Gawenda 77 1832
55 45 Mutheus Kretowicz 

Wysoka.
55 1829

77 9 3 Adolf Tomaszewski 55 1835
55 2 7 6 Franz Łyczko 55 1835
77 3 Anton Łyczko 77 1834
55 7 0 Lozenz Rusznica 77 1832
77 141 Andreas Furmann 

W  erynia.
55 1830

77 51 Adalbert Starzec
Zaczernić.

77 1838

55 1 91 Walentin Sołtys 55 1834

55 8 0 Jakób Chmiel 77 1829
77 2 2 6  Josef Murdzia

Israeliten.
Marktflecknn Głogów.

77 1829

77 88 Abraham Kupfer 55 1835

55 19 9 Hersch Pasternak 57 1835
77 201 Josef Szperber 55 1836

55 22 2 Sirosche Dreyangel 55 1835
77 225 Naftuli Feilbogen 55

1834

55 2 3 7 Hersch Brand 77 1834
77 2 67 Leib Licht 77 1834

77 2 85 Majer Brachfeld 55
1834

55 8 7 Moses Kurzmantel 77 18»S
77 159 Chaim K a a f m a n n v» 1833

1 9 4  J a k o n  I l e h l u r t l m 77 1CU3
77 2 00 Majer Seitelbaum J) 1833
77 202 Isaac Ohrenstein J) 1 833
77 2 64 Chaskel Napadło 55 1883
55 2 70 Meichel Kurzmantel 77 1833
77 2 89 Leib Juda Hofstedter 77 1833
77 2 74 Dawid Sufrin 77 1883
77 34 Josef Israel Tuchmau 55 1832
55 52 Moses Morgenroth 55 1832
55 8 8 Elias Kupfer 77 1832
55 189 Isaak Majer Doner 77 1882
55 2 85 Schaje Brachfeld 55 1832
55 3 31 Salamon Has 55 1832
77 12 9 Hitter Engelhart V 1832
» 84 Abraham Tanenbaum 55 1881
55 204 Beri Traum V 1881
55 218 Jakob Mendel Grass n 1831
77 13 7 Simon Lustig n 1831
55 213 Peisig Auster

55 1830
55 221 Isaias Fabian D 1880
5? 271 Simon Seile 77 1830
77 8 6 Boruch Karfiol 55 1830
» 201 Josef Kaufmann 57 1830

3 34 Chaim Majer Herz 55 1829
55 2 5 7 Benjamin Brand

Bratkowice.
77 1829

55 34 Dawid Raab 55 1830
77 2 7 2 Mendel Hiller 55 1830
55 2 5 W olf Wasser

Jasionka.
77 1834

55
144 Naftali Streng 77 1835

55 144 Kopel Streng
Widelka.

77 1832

55 317 Jakób Bircz 77 1834
77 317 Israel Bircz 55

1888
77 317 Moses Bircz 7) 1 8 3 1

» 317 Leib Bircz 1829
K. k. Bezirk8-Amt Głogów am 4 Marz 1856.

Do numeru dxisiejsxego dołącza, si; Dodatek. 

G. k . T e a tr  n iem ieoki.
W gobote 18 marca ostatnie widowisko przed ówietami na 

dochód pierwszego tenorzysty pana B. Jehle, P r o r o k ,  wielka 
historyczna opera w 5 aktach z francuskiego, muzyka Mayer- 
beera. — Cena miejsc zwyczajna.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

2 W ys. bar. Stan ciep. Wilgotn.
ej
'rj

.3 w lin- pur- podług powietrza
Q O

O
przy

0°Resuw.
Eeaumura względna

1 3 ~2 1 3 2 ^ 8 2 -j- 0°6 76
1 0 334 01 —  i  0 88

14 6 334 59 —  3 9 90

Kierunek
i natężenie wiatru

pn. wschodni słaby 
pn. wschodni średni

Stan 
i e b a

'pogoda z chmurami 
pogoda

75

Zjawiska
napowietrzne

i- »

Zmiana ciepła 
w ciągu dnia

od

-2 8

do

+0°8

Antoni Iiłobukowski odpowiedzialny Redaktor. w Drukarni Czasu. Czapliński Antoni rządzca drukarni.



Dodatek do N. 03 Dziennika „CZAS“ z d. 15 Marca 1850.
A n k u n d i g u n g .

[Z. 1704.] In Folgę des holien L andes-R egierungs-Erlasses
vom 4ten Marz 1856 Z. 5947 wint die Sicherstellung der 
Schreib-, Zeichnungs- und Beleuclitungs-Erfordernisse pro 
1856 und 1857 fur die Krakauer k. k. Bau-Direktion in de­
reń Amtskanzlei in der Joliannes-G asse Haus-Nro 468 69
und 70 im lte n  Stocke im W ege schriftlicher Offerte ’ und 
zwar auf Grund von Einheitsprcisen am 20. Marz 1856 urn 
9 Ulir Vormittags abgehalten werden.

Die Fiskalpreise betragen:
1 )  fur die Schreiberfordcrnisse 343 fl 37 k r •
3 ) fur die Zeichnungserfordernisse 363 fl. 1 0  k r.-

dfe f Ui !llC, Be,euc*ltun.KKel'1'0 l‘lernisse 243 fl. 23 k r ., wonacli 
10«/ ^ !  v  . r U S lgen vor de'"  Beginne der Verhandlung 
o. a * i * zu ®rlegen haben werden, welches nach Be- 
cndigung der V erhandlung vom Erstelier ais Caution zurfick- 
n  m  Cł-' Nicliterstehern aber zuriickerstattet wird.

Die \  erliandlungsbedingnisse so wio die Muster der E rfor­
dernisse und die Einheitspreise kiinnen in der obgedachten 
Kanzlei Vormittags von 9 bis 12, und Naclnnittags von 3 bis 
* Chr eingesehen werden. w  . ,
die b . ^estempelten Oflerten muss der Name. W ohnort.
d>eBeackifti des Offerenten genau angegeben und d e
u ^ laru"g beigefiigt sein, dass sowobl das Muster ais die 
Bedingmsse gehorig eingesehen worden sm d, nnd dass sieli 
uer Letzteren unbedingt unterzogen werde.

Von der k. k. Bau-Direction.
Krakau am 7. Marz 1856. (51 4 -2 -3 )

K u i i d m a c h u n g .
-  [Z. 22801 Zur Sicherstellung der Erneuerung des oberen 
Kichenpfortcn-Bcleges auf der Kaiser Franz-Josephs-Bruckc 
!,ł»er den W eichselstrom zwischen Krakau und Podgórze wird 
!" Kolge hohen L andes-B egierungs-Erlasses vom 25. Februar 
‘• J. Z. 5315 am 20. Marz 1856 in der Kanzlei der Kreisbe- 
'brde Vormittags eine offentliche Licitation Statt finden.

zuerlegende 5°/0 Vadium betragt 167 fl. 54 kr. CM.
Von der k. k. Kreisbehorde.

Krakau am 6. Marz 1856. (50 5 -2 -3 )

K o i i k u r s - K u n d n i a d i u n g .
[N. 3607.1 Im Amtsbereiclie der Krakauer k. k. Finanz- 

■.andes-Direction sind mehrere Steuer-E innehm crsstellcn mit 
ber Besoldung jiihrlicher 700 fl. und der IX. Diatenklasse in
‘nedigung gekominen.

Kur die definitive W iederbesetzung dieser Dienststellen und 
e'entuel auch der Controllors- und Offizialsstellen bei den 
Stcueriimtern wird der Konkurs bis zum 15. April 1856 aus- 
Sesehrieben.

. Mit diesen Dienststellen ist die Verpflichtung zum Erlage 
einer Dienstkaution im Gehaltsbetrage verbunden.

Die Bewerber urn die gcnannten Stellen haben ilire eigen- 
hiindig gcschriebcnen dokumentirten Gesuchc unter Nacliwei- 
sung des A lters, Standee, der zuriickgelegten Studien, der 
Kenntnisse im Faehe der direktcn Bestcuerung. im Rechnungs- 
nnd Kassageschiifte. dann in der Bemessung der Gebiihren 
'on  Reclitsgeschaften der bisherigen Verwendung, des tadel- 
loscn sittlichen Verhaltens, der Kenntniss der deutschen und 
ber Landessprache oder einer der letztern verwandten Spra-
Che- Hot> Un.ilSnnoPuliiirl-nil lin.l linloi* AntrallP oh linii lit Wal-

Aus B aezałka

aianuCBd|ll at ilt/ uui'1 ŁHIUI . V. .. wjun-

u,,e. der Kautionsfiiliigkeit lind unter Angabe ob und in w el- 
Cliem Grade sie mit dieser Finanz-Landes-Direktion untcrsteh- 
enden Beamtcn vcrwandt oiler versehwagert sind im W ege 
ihrer vorgesetzten Beliiirden bei der Finanz-Landes-Direktion 
in Krakau bis zu dem bezeiclincten Termine zu ubcrreiclien.

K. k. Finanz-Landes-D irektion.
K r a k a u  a m  2 9 . F e b r u a r  1 8 5 6 . ( 4 8 9 - 2 - 3 )

H .-N .
n

B rzostek

Brzyski
77

Gzem r a

K o i i k u r s - K u n d m a c h u i i g .
[N. 2960.] Zur Bewerbung uin die, im Ofner Yerwaltungs- 

’e *®",c an den zu errichtenden rdmischkatholischen Prapa- 
mndien zur Besetzung kommendcn Lehrerstellen.

In Folgę a. h. Entschliessung Sr. k. k. apostolischen M^-  
lestat vom 14. Dezember 18ól>, und in G e m a s s h e i t  des li. k. k 
L iiterrichtsm inisterial-E rlasses vom 30. Janner 1 _ , »
19334 1396. werden im Ofner Verwaltungsgebiethe nut Haupt- 
schulen in Verbindung zu setzenden Praparandien, worunter 
eine zur Bildung von wirklichen Leliramtscandidaten bestimmt
ist, errichtet werden. .  ,

Zur Bewerbung um die bei deneelben zu besetzenden L eh- 
rerstellen, mit welchem fur die Stadt Pest der t.ehalt jah rll-  
eher Achthundert Gulden, fur die Stadte Gran nnd kalocsa 
mit jahrlichen Siebenliundert Gulden aus dem ungarischen 
Studienfonde verbunden ist, wird hiemit der Concurs mit dem 
Bemerken ausgeschrieben, dass die Gesuche der Bewerbei um 
b'ese Lehrerstellen mit folgcnden Belegen versehen sein 
miissen.

1) Mit dem Taufscheinc und dem Impfungszeugnisse ^oder 
deni Nachweisc fiber die bestandenc Blatternkrankheit.

.) Mit den Zeugnissen fiber die zuriickgelegten Studien, ins- 
besondere fiber Didactik, Methodik und Erziehungskunde. 

J Mit einem, von dem unmittelbaren Sclmlvorstande ausge- 
fertig ten . und von dem Localscliuldirektor und dem Be- 
zirksschulaufseher (Dechanten) bestattigten Zeugnisse fiber 
bereits der Schule geleistete Dienste, wenn die Bewerber 
jedoeh dem Stande der aktiven oflentlichcn Lelirer niclit 
angeheren, so haben sie ihre bisherige Verwendung und 
Belahigung in jeder andern W eise darzuthun.

4)  Mit einem Zeugnisse fiber die Kenntniss der deutschen 
Sprache in W ort und Sclirift, und im Falle der Bewer­
bung ffir Gran und Kalocsa auch fiber die Kenntniss der 
ungarischen Sprache in W ort und Schrift.

U) Mit einem, von der betreffenden Polizei oder politischen 
Behorde ausgestellten, oder docli bestattigten Zeugnisse 
fiber das politische und moralisohe Verhalten, insbeson- 
bere wahrend der Jalirc 1848 und 1849 und uber die 
neither an den Tag gelegte Haltung. , . .

6)  Eine Darstellung des Bildungsganges der Bewerber ist 
auch beizufugen, ob sie sieli im lun- oder Auslande, m s- 
kesonder an piidagogischen Instituten zu VI len oder Frag 
d>e genaue Kenntniss solcher Anstalten erworben nabeu. 

Die dergestalt vcrstandig instruirten mit der vorsctm fts- 
utassigen Stempelmarke versehenen und an diesc k. k. » ta tt-  
balterei-Abtheilung stilisirten Gesuche sind bei bereits die- 
uenden Lehrern im W ege der unmittelbar vorgesetzten chul- 
‘krekzion, und zwar mit der Ausserung der letztern versehen. 
die Gesuche aller Competenten aber durcli die vorgese • P 
litische Behorde langstens bis Endc Miirz 1856.^ a s e z ei 
Praklusiv-Termin, bei den betreffenden hochwfirdigen r ina 
riaten, und fur die Lehrerstellen an den beiden in * es 
errichtenden Praparandien bei dieser k. k. Statthalterei-Ab- 
theilung zu uberreichen.

Von der k. k. Statthalterei-Abthcilung. , v 
Ofen am 18. Februar 1856. (5 08-3 -3 )

49 6 -3 -3 ) E d i c t .
[N . 9 0 2 ]  Vom k. k. B ezirksam te zu B rzostek , Jasloer 

Creises w erden nachbenannte im Ja h re  1 8 5  6 a u f  den As- 
entp latz beruffene illegal abwesende Milit&rpflichtigen un- 
•ekannten A ufenthaltsortes aufgefordert b innen 4 W ochen 
n ih re  H eim ath  zurtickzukehren und sich bei diesem k . k.
iez irksam te  zu m elden, weil d ieselbe sonst ais R ekruti-
'ungsflQehtlinge a n g e s e h e n ,  und ais solche behandelt werden

^ tird en :
Kus B aczalka H . N . 10 Jd zef M igalski geb. im  1832  

29 F ilip  D ziadura „ „ 1 8 3 1

Dembowa „ 

„ " 
Grodna dolna „

»  ”  
Grodna gdrna „

v

Jodłowa „

1 8 3 4

183 3

183 2
1 8 3 0

18 3 5
1 8 3 0
1 8 3 5

v
18 3 4

n
1833  

n
■n
»

183 2
1831
18 8 0
2 82 9
183 4  

n
18 3 5

18 3 4
18 3 5

1 8 3 4

n
1833
1832
18 2 9

9 7  P e ter N ocek geb. im 18 8 5  
7 4 A nton Sam borski „ „

19 8 Stanisław  Topolski „ „
1 1 A dalbert B udziński „ „
1 3 A dalbert G noth „ „ „
88 A rnold Groll „  „ „

101  W inzenz K ołeczek „ „
1 1 3 Józef Jaćm ierski „

6 4 Stanisław  Szarek  „
7 3 Jak ó b  W ojnarsk i „

116 F e lix  Drożyński „
61 A dalbert Synowiecki 
52 F ran z  W ayela  „

116  Jo h a n n  P rze ro s t ,,
3 2 A da lb ert B ill „
—  Paul B ill „
4 9 F ran z  R osół „
—  Jó ze f K ucharczyk^

1 A ndreas K ozubal„
7 0 P au l B ara  „
2 0 Jak ó b  D udziak  „
71 Jak ó b  N iem iec „
71 P e ter W in iarsk i „
60 Johan  K w asek . „
43 F ran z  Solarz „
50  G rzegorz Staw arz,,

164  Johann  B och en ek ,
4 7 M ichał D uda „
2 9 Johann  L ipka  „

178  Johann  Staw arz „
1 40 Lorenz GarbuliAski 

7 2 P au l Jasiczek „
198 A ndreas Sołtys „
184 H ijacnn t P a tia  ,

6 6 S tanisław  Chudy „
4 4  Stanisław  Piasecki
3 6 Jó z e f  T oryś „
14 Jak ó b  Sychla „

3 Ja k ó b  Chals „
1 7 M ichał Ż o łn a  „
3 4 A dalbert B an itk i „
40  K asim ir Kaczka „

661 Thom as Papciak „
17 3 Franz Szydło „

42 Jd z e f K aput „
43  5 Paw eł Czius „

99 Jó ze f Furm an „
2 60 K asper 8zmoszna„

—  S tan isław  Szmoszna
5 7 8  Józef W arzecha  „
32 4 J ó z tf  Jan ig a  „
131 A d albert Leśniak,,

81 W alen ty  Lech „
117 Johann  Loncki „

42 Józef K aput „
40  A nton Czech „

2 Leon M igalski „
1 5 A d albart S taneh  „

2 9 M artin  Sarnecki „
144 Jó zef K rzyw iński „

B „ „ 100  M artin  M iętus „
„ „ » 1 Jó z e f  Szlęzak „

„ „ 150 Ja k ó b  Reczkowski
n „ 1 8 4  Jak ó b  M alinowski

100  A dalbert M ika „
,, 124  Johann  Kaszowicz

145  Ludwig W ojtow icz
77 77 T> 0  u

„ „ 1 2 2  V alen tin  Ilen zel „
„ „ 2 85 Johann  S tec  „

„ Nawsie Brzosteckie 68 Johann  G rygiel „ 
n „ „ 6 0  A ndreas M achay „
„ N aw sie Kolaczyckie 2 0 A dalb . Dobrowolski 

„ „ 2 6  Jo h an n  R yznal „
n „ 2 2  B lazej Pockara „

„ 90 M ichał Szafran „
” ” „ 3 3  A d albert Zięcm ian

25 Tom as B uczek „
42 Jobann Grzywa „

353  A dalbert N izio łek  
1 4 8  Jakob  N izio łek  „
155 Andreas P iekarz  „
3 4 0  Tom asz R ączka „
206  Bartłom iej R eczek 
342 Tomasz S tanuła  „

13 Franz Solarz 
97  Jobann Grzywa
72 Ludw ig Pyzik  

2 7 6 Stefan R ączka
101 Stanisław Pyzik 
342 Franz R ączka 
17 7 Thomas W oynar „

3 Johann Bochenek ,
140 Jehann  O rłów  „
2 69 Johann Pyzik „
2 99 Ludwig Bochenek „

82 M ichał W oycik „
124  Stanisław  Bajorek 
357  Jakob Niziołek „

60 Szymon R olak  „
7 9 F ilip  Dziedzic „
48  Andreas Kozioł „

2 Kasper M ikrut „
9 M artin Hanycb „

10  Johann Stasiowski 
4 0  Jak o b  Nikiewicz „
59 M artin  Stasiowski 
23  A ndreas H anycb
60 Jó zef Szafraniec 
52 Jó ze f Nowak 
52 Floryan Nowak
2 6 F ran z  R achel
3 5 W alen tin  B unar 
6 0 Adam Stec

Aus Swoszowa H.-N.

Szerzyny

U jazd „
W o la  B rzostecka

Żurow a „

im 1853

n ”
„ 1 83 4
77 n
„ 18S3

77 W

„ 192 9  
-  1834

1832  
1831

«
1 833
1 8 3 4
183 5

V
1 8 3 4
1833

2 5 P e ter W ójcik geb-
6 9 Johann  O rłów  „
5 8 K azim ierz N iedziela 
44  M ichał S trugała  «
5 7 W alen ty  Niem iec „
38 Mikołaj Niemiec „
3 8 Jak o b  N iem iec „
94  M ichał M ikowski

121 N ikolaus P ilch  „
7 4 A ndreas Przysiecki 

1 8 2  Jo h an n  K ról „
4 9 M ichał M ikowski „

102  A ndreas O rzech „
2 2 Jak o b  W ójc ik  „
1 7 M ichał R ączka  „
18 M artin  K aw alec „
3 2 Jak o b  Stankow ski

„ „ „ 7 5  Jd z e f Zbylus „
„ « „ 1 0 4  Johann  K ozak „
n » „ 7 7  Johann  M ik ru t »
„ » „ 9 9  A ndreas M ikru t „ » ”
„ u „ 2 5  Adam  L ech „ „ »
„ r> „ 4 4  Tom asz Lenarbow icz * »
» „ » 3 D Jó zef M ik ru t „ „ „
„ » „ 3 6  M ichał Porem ba „ „ n
u » » ® 9  A d a lb ert Potocki „ n n
n v „ 5 7  Jó z e f  P ikus „ „ 183 0
„ n » - 7  M ichał Z by lu t „  » 1829

K. k. B ezirksam t B rzostek  ani 2 6. F eb ru a r 185 6.

[Nr. 7 6 5] V o r l a d u n g

Vom k. k . B ezirksam te D ukla, Jasloer Kreises werden 
nachstehenJe ffir das Ja h r  185  6 zu r Stellung auf den 
A sscntpłatz beruffenen Ind iv iduen  aufgefordert binnen 4 
W tch en  vom T ag e  de r 3 ten  E inschaltung  dieses Edik- 
tes bei diesem k. k. B ezirksam te zu erscheiuen, widri- 
geijs dieselben ais R ekru tirunga  - F lO chtlinge nach den 
bestehenden V orschriften  behandelt w erden m fissten.

Aus der Gemeinde Banica: Jo sef K abasa H aus-N ro 18, 
A andreas H orbal nro 16.

A us B arw inek:  G regor B uchto  nro  1 8 , Jo h an n  W i- 
n iar nro 4 3, D aniel Jabczanka nro 2 7, W asil L iba  Nro 
5 8, Sem an G m itry izyn nro 4 4 , D anko W in ia r nro 43

A us Ciachania: H ryć M aychricz 4 8, O leksy Spak 8, 
Stefan Sabath  3 3.

Aus Czarne: Johann  K usayło 5 5 , W asil Kusayło 34 , 
Isido r K ornutz 4, Iw an Czan 4.

Aus D ługie: N ikolaus Jacew icz 14 , Josafat Hym czak 
33 , Johann  R usyn 16, W asil W anko 20 , Iwan Jace­
wicz 14 .

A us Draganowa: T hom as S ag a ła  6 6 , F ranz  Sa- 

g a ła  66

Aus B op ianka :  Theodor Hawrylak 2, D aniel M u­
cha 19.

Aus B osta jne:  Jo h an n  Seńczakiewicz 51 , Basil Gra- 
con 3 2, Fedor W aSko 9 . j ak 0b B orejczak 54 , Gregor 
Tryncko 3 4 , A ndreas Gr&con 2.

A us Smereczne: O nufry  W arch o ł 6, A lexander W ar­
choł 6 ,  Lukas W archo ł 5 ,  A ndrzej W arch o łek  18 

Aus Theodorowka: F ilip  B ek  4 2 .
A us Trzciana: Pau l D ra t 3 2 , H k0 D ytynczak 2 7, 

P au l Pielaw ski.
A us Tylawa: Seman D ochoda 1 1 , A ndreas K oło ty la  

3 3 , L ejas H erenczak 7 6.
A us Wietrzno: Franz W iniarsk i 8 6 , A lb e rt Bocheó- 

6 2 , F ran z  K usiak  56.
A us Wilszno: G regor K ruper 22 , T h eodor Z ia łko  1 0 , 

B asil K om anicki 1 6.
A us Wołowiec: Fedor Pregon 4 6 , A m bros K i t  1 0  

Fedor Kowal 2 , D m itro M arczak 7 5, A ndrei S to la r 8 2 , 
D anko Sauczak  5 9 , C hariton Hulczak 18.

A us Wyssawadka: Annomias Onuszczak 9, P a n ta -  
leon Paw ełczak 4 3 , D m itro M aślej 40 , P e ter K rok  3 5 , 
Stefan M aślej 32 .

A us Żydowskie: Fed o r Zozula 66, Onufer H aleczko 
50 , Ilk o  Czyniecz 4 2 , A nton Zezula 66, Dm itro T yszko 
64 , A nton W irg a ła  4 7, P e tro  A rdan 60.

Aus Zynoranowa: Pantoleon B roda v. Lazorczyk 2 9, 
P e ter Czomko 89 , A lexander Szyjka 1 2 2 , Hryó M icha­
lik 73 , Jo h a n n  Szym ko 91 , M ichael Pertyk  62, M ichael 
F ilip  8 5 , D m itro  Szym ko 5 3 , B asil P ilip  83, Johann 
Śliwka 64 .

V om  k . k . B ezirksam te.
D ukla am 25 . F eb ru a r 1 8 5 6 . (4 8 5 -2 -3 )

Kam ienica dolna
77 77

Kam ienica górna
77 - 77

Kleice n
Kołaczyce r>

133 3

1 8 3 5

w
1 8 3 4

%

183 3  
1 82 9

n
1 8 3 4  
1 833
1 8 3 5

O łpiny

7?
y>
77

7)

V
n

u
Przeczyca

»
Skurow a

n ̂
Sowina

77
77
75

77
M
77
r>
77

Swoszowa
n

77
77
77
7?
77

„ I A us Dukla: Jo h an n  Zankiew icz 1 5 7 , Ju lian  Pom 
1 8 3 5 |c z a ń s k i  99.

A us Głoisce: Johann K urzaw a 8 5 , Johann  Szczepa­
nik 2 6, Jo sef N ow ak 35 .

A us Grab: L u k a s  Czepicza 60, P e te r  Kurzaw a 4 5 , 
J o s e f  R u d a n isc h  9 9 , Iw an  Z ie le n ia k  2G, A n d re a s  Kil- 
czak  4 4 ,  H ry ć  N a c ik  6 0 ,  Iw an  K ad u ch  7 1 , A n d re a s  
K nysz 2 6 , Iw an  R u s in  3 6 , F u d o r  S m a g a ła  8 7.

A us H yrow a:  M ichael Hraniczny 6 7, Is id o r  Pupczak 
6 6, Porfiry Srom a 14 , Tym ko H ereiczak 9 7, P e tro  R e- 
n:cz 10 3.

Aus Jasionka: O syf D akla  10 , Pe ter Pełesz.
Aus Iwola: G regor L eśniak  57 , Vinzenz Kopcza 6 8. 
A us Kobylany: Sim on K ru l 7 5.
Aus Łąki: N  kodem  Zborowski 4 , Zafirni K ręzołek. 
Aus Lipna: H ryć Kopcza 2 6, Iw an Petryszyn 16. 
Ays Mszanna: K onrad B ugiel 1 0 7 , Josef G rozik 1 3 8 , 

Eustachius H ardysz 1 3 4 , K lem ens Kopiak 80: Ph ilip  Si- 
doryk 61 , Philip W odzik  7, Philip  Bilica 1 05 , A ssafat 
D aniluk 4 5 , Aftanas G rozik  13 9, Aleksander Pyrtko  3, 
K ieryło B ugiel 1 0 8 , M axym  Hardysz 184 , A ndreas W o­
dzik  7, Dm itro B roda 1 2 2 , N estor Hordysz 1 5 2 , Inno- 
zenz Klin 55 , W asil Pyrtko 3, Stefan B roda 7 5 , T im ko
Gorysz 53 . Theodor R ozm u 42.

Aus Myscowa: T heodor Baligrock* 9 ? , S tefan  B rm - 
dza 17 3, M ichael H eller 2 21, Theodor K iela  1 5 5 , Jo- 
saf R ew ak 1 6 2 , Onufry Czarny 2, Konrad Janoczak  1 1 8 ,
G eorg Paw ek 12 8. „  , ,

A us Nieznajowa: Janko Kocur 2 - ,  e o r a u ta 3 2, 
W asil Sudyk 3 0, Andreas Xenicz 53 , A ssafat Grześko 
2 4 , Iw an  Loehaniez 55 , Stefan Pac 48 , Iwan R uśn iak  38 .

A us Olchowice: G regor B erdar 5 A nton Komoro- 
wicz 58 , Ja n u a r  Lachowski 1, Fedor B erdar 5 A ndreas 
B uriak  4 4 , Johann  Komorowicz 5 8 , B asil H udak 4 , Mi­
chael B e rd ar 5, M ichael R o m a ń c z u k  3 1 , D em etrius La- 
zoryk 5 3 , A lexius Bawankiewicz l 2 ‘

A us Orzenna: M ichael Hoszko 4 7, W asil U ran. 4 9, 

D anko Szak 3 0. _. - a  ,
A us P olany:  Jakob  Bugiel 82 , Stefan Sołga 

M athias P yrdza  1 2 9 , Johann M udry I s e  Johann  Adam. 
sk i 1 8 0 , F ran z  A ugustin  186 , Thomas Hf t ł °  1 9 8 ’ ,P e - 
te r  C yna 2 1 6 , A ndreas Szoniecki 160 , G abriel Seidel 
9 4 , D aniel Kostysz 8, Konstantin Kędzieszowski 83 , A n­
dreas H ardys 1 2 5 , M artin Zagórski 1 4 9 , K arl Baczyń- 
8ki 1 6 8 , B asil B aczyński 1 60 , Michael Krzonowsk, 16 5, 
S tefan K ucaba 17 9, Johann Zoła 180 , Basil K opcza 2 0 4 , 
P au l B ogdański 69 , H ryć Hayduk 104 , F ed o r Peuch 
1 3 2 , F ran z  O rłow sk i, Simon Jaworski 1 8 9 , Jak o b  B u- 
&iel 2 0, E lia s K arniw czak 2 7, Jobann Smolej 5 3 , F e ­
dor M iku lik  1 0 7 , Johann  Hardysz 12  5, F ran z  N achm ann 
14 7. F ran z  Z ieg ler 1 7 1 , M ichael M udry 2 0 1 , T heodor 
N ow ak 1 9 9) J ohann Kul’ik  i s o ,  M artin  A ugustin  1 8 6 , 
Jak o b  N ow ak 1 8 4 , M ichael H ydło 1 9 3 , P e te r  B ugiel 
2 0, S tefan K ulaw czyk 5 9, Paul Pelech 3 0 , A lb ert Pa- 
tow ski 15 8.

A us Radocina: W asil Bołdys 75, W a s il  Dem czak 
6 5 , Panko  B arna  92 , A rtim ius K atrenicz 4 9, Thomas

1 8 3 4

1 8 3 3  
n

1 8 3 2  
v

1831

>7
1 8 3 4
1 8 3 3
1 8 3 4  
1 8 3 3
1 8 3 5

»
1 8 3 4

77
1833
1 8 3 0
182 9
1 8 8 5

77

Kundmachung1.
[N. 3,405] Die h. Landesregierung hat mit Dekret vom 25. 

Februar 1. J. Z. 5,332 das Konservations -  Bau -  Praliminare 
des Sandezer Strassenbaubezirks fur das Ja h r 1856 mit dem 
Gesammtkostenbetrage vom 7,334 fl. 29 '/, xr. CM. genehmigt.

Zur Sicherstellung der hievon im Sandezer Kreise zu be- 
wirkenden Konsenations-Bau-Herstellungen im Gesammtbetra-
gc v o n ......................................................................  5,404 fl. 15 '/, xr.
nach den Einheitspreisen fur das Ja h r 1856 und derselben 
Herstellungen ffir die 3-jahrige Perjode 1856, 1857 und 1858 
auf Grundlage der Einheitspreis-Verzeiclinisse undaufG rund- 
lage der allgemeinen und speziellen Baubedingnisse, wird ani 
20. Marz I. J. Vormittags bei der k. k. Kreisbehorde eine 
L izitation- und Oflerten -  Verhandlung der Art yorgenomnien 
werden, dass man die schriftlichen Oflerten bis 20. Marz 
1856 einschlussig annehmen, die Lizitation auch am 20. Marz 
1856 eriillnen und das Ergebniss dieser Verhandlung der L i- 
zitanten an diesem Tage bekannt gegeben wird.

Die Oflerten welche vorschriftsmassig ausgestellt und mit 
dem. erforderlichen Vadium belegt sein miissen, kiinnen ent- 
weder persiinlich oder m ittelst der Post an die k. k. Kreis­
behorde ubersendet weden.
Der Fiskalpreis betragt fur das Jah r 1856— 5,404 fl. 15 '/4 xr.
Das 5°/0 V a d iu m .............................................  270 fl. 13 xr.
und die K a u t i o n .............................................  540 fl. 26 xr.
CM. in welche das Vadium oder Reugeld eingereehnet wird.

Die naheren Lizitationsbedingnisse kiinnen bei dem Sande­
zer k. k. Strassenbezirke eingesehen werden.

Alle Unternehmungslustigen werden hiemit cingeladen. sich 
an dieser Verhandlung entweder im W ege der Oflerten oder 
durcli mundliches Lizitiren zu betheiligen.

\  on der k. k. Kreisbehorde 
(528J Sandcz ani 9. Miirz 1856.

I  c
[N. 231. 232 &  233.) Voin k. k. Ropczycer Bezirksamte 

ais Gerichte, wird bekannt gem acht, es sei vor 26 Jahren 
Jacob W rona zu Poremby Borkowskie ad Borek wielki, ohne 
llintcrlassung einer letztwilligen Anordnung, und mit zurfick- 
lassung der Solinę Johann und Adalbert, dann der Tochter 
Marianne und Regina W rona gestorben. Da dem Gerichte der 
Aufenthaltsort des Johann W rona unbekannt ist, so wird der- 
selbe aufgefordert, sich binnen einem Jah re  von dem unten- 
gesetzten Tage an , bei diesem Gerichte zu melden. und die 
E rbserklarung anzubringen, widrigens die Vcrlassenscliaft, mit 
den sich meldenden Erben. und dem ffir ihn aufgcstellten Cu­
rator Adalbert W rona, abgehandelt werden wfirde.

K. k. Bezirksamt Ropczyce ais Gericht 
am 8. Marz 1856. (5 4 4 -1 -3 )

1 1 1 ,

E  d t.

A n k i m d i g u n g ’.
[N. 358.] Zur Vcrpachtung des Studienstiftungsgutes Go­

dowa auf 6 oder auf 12 nach einander folgende Jah re  vom 
24. Juni 1856 angefangen, wird von Seiten der Jasloer k. k. 
Kreisbehorde in der Bezirksamtskanzlei zu Strzyżów  am 3. 
April 1856 um die 10te Vormittagstunde eine Lizitation ab­
gehalten werden. Die zu vcrpachtenden Nutzungen bestehen 
lediglich in dem E rtrage von Grundstficken indem die sonsti- 
gen Nutzungen Propination Mahlmuhle, spater abgesondert, 
werden versteigert werden.

Zur I. Sekzion M ajerhof Gdowa gehoren:
279 Joch 686 Klafter Acker.

44 Joch 110 K lafter W iesen.
51 Joch 139 K lafter Hutweiden.

Zur II. Sekzion M ajerhof Skala mit Piraczkow ka gehoren: 
169 Joch 1088 K lafter Acker 

22 Joch 1207 K lafter W iesen 
Q “  J °C-h 415 K lafter Hutweide.Fur jede Sekzion sind die erforderlichen W ohn- und W irth- 

schaftsgebaude vorhanden.
Der Fiskalpreis betrag t fur die I. Sektion 1 0 0 6  fl.
Der Fiskalpreis betragt fur die II. Sektion 360 fi- } *  **■
Pachtlustige werden cingeladen an dem o b e n b e z e i c h n e te n  

Termine mit dem 10-perzentigen Vadium versehen . sio  
der Strzyżow er Bezirksamtskanzlei e i n z u f l n d e n ,  «  .

die nahern Pachtbedingnisse werden kundgemac
Von der k. k. K r e i s b e h o r  c. 1 5 4 5 1

Ja s ło  ani 8. Marz 1 8 5 6 . _________________ ' J

K u I l ^ i o l a c h u n g ,•

[N. 6954.] Z“r  B®se,J*“jŁ c M e ein Verbindung stehenden

S S i Ł t  r J  K“ km «■ * -•
1856 ausgeschrieben^ ^  i e m  Gehalte VOn V ierhundert Gul- 
. “ T m z c  veriundene Lehrerstelle liaben ihre Gesuclie mit 

a  Koehweisungen fiber Alter, Stand und Religion, zuruck- 
f-elewe smdicn. .Sprachkenntnisse. M oralitat und die etwa im 
fehrfache bereits geleistete D ienste, dann mit dem Zeugnisse 
fiber die mit gu‘em Erfolge abgelegte Befahigungsprfifung ffir 
das M ater^n leh ram t^an^ mit Hauptschulen in Verbindung
s te h e n d e n  Dnterrealschulen innerhalb der Concursfrist, wenn 

*•“ *«> -Garna 92 , A rtim ius K atrenicz 4 9, Ihom as aP nbereits jn Diensten stehen , im W ege d e r  vorgesetzten 
ra w ełc za k  8, A ftanas H itko 4 1 , Georg K nry łko  3 2, F e" I B ehórden  bei der Statthalterei einzubringen. 
dor K alenicz 4 , Iw an Czan 6 9, F e d o r  K osar 5 8 , Jobann I Von der k . k. Statthalterei.
K ury łko  5 1 . 1 Lemberg den 21. Februar 1856. (5 1 1 -2 -3 )



Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 15 marca 1 8 5 6 .

Kundmachung
(N. 689.1 In Folgę Erlasses des hohen k. k. Militiir- und 

Zivil-Gouverners von 6. Februar 1. J . Z. 1958. 498. G. II. 
wird hiemit zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass es von 
den untern 23. Jiinner 1. J. Z. 322. 11. von hieraus verlant- 
barten Konkurs -Ausschreibung zur Besetzung von 5 S tuhl- 
riehtersstellen und 1 Aktuarstelle bei den hierseitigen politi- 
echen Stuhlrichteramtern abzukommen habe.

Kaschau den 8. Februar 1856.
(542-1-3) Der k. k. Hofrath L ortna m• P-

Królew. pruskiego fizyka obw odow ego

E d i c t .
[N. 2548.1 Voin M agistrate der Krciestadt Tarnów " ‘T1* 

allgemein bekannt gegeben, dass uber Anlangen des Elias Gold- 
sand die Extabulirung der im Lastenstande der Ha e der 
Realitat N. 218 Zawale zu Gunsten der Jochwel Goldsand 
intabulirten Summę von 2400 fl. CMze unter Einem bewilli- 
get und da Joehwel Goldsand mittlerweilen verstoiben. und 
Ihre Rechtsnehmer noch nicht bekannt sm di der hegendcn 
Nachlassmasse derselben zum Akte der Verstand1gung hievon 
Hr. Advokat Dr. Ligcnza zum K urator bestellt wurde.

Besehlossen im Rathe des M agistrals.
Tarnów am 19. Juni 1855. (540-1 -3J

I n e e j  a t y,
Pisarze banko pobożnego v  Krakowie.

Na iądanie strony interesowanej zawiadamiają, iż od 
zastawu korali nici 4, łutów 7 i  Va ważących, w dniu 
14 marca 1854 r. do N, 21 pod literą C. w Banku po­
bożnym zastawionego, według oświadczenia zgłaszającej 
się o wykupno osoby, kartka czyli rewers bankowy miał 
zaginąć; przeto wzywają wszystkich interes w tóm mieć 
mogących, aby o wykupienie zastawu tego najdalój do 
dnia 1 listopada r, b. zgłosili się, gdyż w razie niezgło- 
szenia się, rzeczony zastaw osobie zgłaszającej się, po 
tym upływie czasu niezawodnie wydanym będzie.

Kraków dnia 4 marca 185 6 r.
(457-8) X. Andr. K orczyński
  Stachowicz pis. Banku Poboźn.

D R KOCHA C U - 18)

w pudełkach oryginalnych po 20 i 40 kr. mk.

Te c u k i e r k i  Z z ió ł  ze szczególniej dobranych soków roślin 
i ziół właściwych z parną częścią najczystszego lodowatego cu­
kru do zsiadłości doprowadzonych utworzone, działają SSS jak 
dowodzą tego stale uznane skuteczności S S  łagodząco i uspoka­
jająco w kaszlu, w chrypkach, w duszności szyi, 
to zafleymieniu itd. sprawiając, przez zawartą w sobie esen- 
cyą soków ziołowych i przez słodkie pierwiastki, korzystny wpływ 
na utrzymanie czystości, świeżości i gibkości organów mówczych.

 ___________Odróżniają się one nietylko swemi prawdziwie dobroczynnemi
własnościami od często używanych p a s t y l e k  piersiowych (kołaczyków piersiowych), ale jeszcze odznaczają 6;ę 
przed owemi skutecznościami tóm mianowicie, źe organy trawienia łatwo je  przyjmują, co większa, że przy dlnższóm 
używaniu nie powodują na iaden sposób ciężkości żołądkowych, nic wzbudzają kwasów ani szlamów, ani też je  zo­
stawiają. K a r *  Aby się ustrzedz podrobień, trzeba się dobrze mieć na baczności, że S S  Dr. K  O C /K l  l i r )  S t a i l Z O -  
wane cukierki zielne = S  tylko w podłużnych właściwym Stęplem opatrzonych pudełkach są zapakowane, i że ta-
kowe w Krakowie jedynie tylko stale prawdziwe w zapasie są u Józefa  B artla , podobnież w A «-
drychowie u Wojciecha Zawilskiego, w Białej u Józefa Bergera i Kar. Demskiego, w Bochni u Pawła Niedzielskiego, 
w Brodach u Neumanna Kornfelda, w Busku u aptekarza Piotra Nestorowicza, w Czerniowcach u Ign. Schmrcha, i Ib . 
Zachariasiewicza, w Dembicy u apt. Ferdynanda Herzog.., w Dobromilu u Lud w. Steleryka w Dynowie u aptekarza Łe- 
liksa Baranieckiego, w Gorlicach u Ign. Łukasiewicza, w Gurahumorze u Karola Laisera, w Jarosławiu u Ign. Baja­
na, w Jaile u braci Podgórskich, w Kentach u aptekarza Joh. Jarschela, w Kolomei u 8. Wieselberga, w Komornie u a 
ptekarza Aleks. Emperle, w Łańcucie u Ant. Swobody, we Lwowie u aptekarza Franciszka Tomanka, u A. Czyrmańskie- 
go, w Lisku u Adama Borejko, w M yślenicach  u Jac. Dziegielowskiego, w Nemnarku u Karola Laura, w Przemyślu u 
Edw. Machalskiego, w Przeworsku u aptekarza Franc. Kuhna, w Rzeszowie u Ign. Schaittera, w Samborze u J. Rosen- 
heima, w Sadagurze u apt. Aleksandra Grabowitza, w Sanoku u Jana Jakłicza, w Sendziszowie u Jana Kownackiego, 
w Sniatynie u MarceHego Niemczewskiego, w Stanisławowie u aptekarza Jana Tomanka, w Tarnowie u Jos. Jahn, w Tar­
nopolu u Marcina Schlifki, w Wadowicach u Schwarca i Heineza, w Wieliczce u F. Charskiego, w Zaleszczykach ,n J. 
Kodrębskiego i spółki, w Złoczowie u A. Gottwalda. _____________________

(1559) GŁÓWNY SKŁAD

I ^ D o b r a  f i e i i w k U *
składające się: z m asteczka RdidzćlIlOWO z przyló* 
głościami; wsiami: RcitOWO, L u S Z 0 W , koloniami 
czynszowemi: Józefów i Trzcieniec; osadami K ą -  
lasantów, Brzeźna i Radzanówek, oraz Bi* 
skupizna, W parafii Radzanów, okręgu Mławskim, gu- 
bernii Płockiój Królestwie Polakiem położone, a do suk- 
cessorów Sadkowskich prawem własności Dależące, sprze­
dane zostaną przez publiczną licytacyą w Trybunale War­
szawskim w Warszawie d. 2 0 marca (1 kwietnia) 185 6 r. 
o godzinie 4 po południu.

Dobra te obejmują w ogólności powierzchowni miary 
tak zwanój nowo-pols. włók 203 , morgów 2 1 , prętów 
187; z których gruntów folwarcznych włók 125, morgów 
2 6, prętów 52; pomiędzy zaś temi włók 7 6, morgów 8, 
prętów 169; reszta zajmuje rola orna, łąki, ogrody o- 
wocowe i warzywne, pastwiska, zarośle i nieużytki. — 
W dobrach tych znajdują się gospodarze pańszczyźniani 
całorolni, połrolni, czynszownicy, ogrodnicy, ze znaczną 
robocizną sprzężajną i ręczną, odrabiający prócz tego 
inne oznaczone powinności. Dochody prócz z gruntów 
stanowią czynsz i daniny; dalój propinacya wyłącznie 
trunkiem dworskim, rybołówstwo, dochody leśne i t. p-— 
Dobra powyższe, odległe od miasta powiatowego Mławy 
mil 8, od miasta gubernialnego Płocka i rzóki spl~wnćj 
Wisły przy nićm płynącćj mil 8, od Warszawy mil 13; 
przez dobra te przechodzi rzóka Działdówka, w części

(12-16)
spławna. Licytacya zacznie się od summy Rsr. 5 5,109-

(397) (4 -10 )
nowe olbrzymie

BURAKI PASTEWNE
(pruskiemi funtami 1 złr.; za pruski cetnar 110 fi!. 10 0 złr.)

Zrobił sobie"zadaru'-, iżby z buraków 
pastewnych przy równym zachodzie otrzy- 

► mać plon więcój niż trzy razy większy, 
i Doświadczono i stwierdzono przez król. 
pruską ziemiaósko-gospodarczą Akademię 
w Eldena, a o tóm pisze dyrektor tejże 
pan F .F .R h ik e  w Archiwum eldeń- 
skiern prób'i doświadczeń ziemiańskich 

j .  1854 str. 95 i 96 w ten sens:
, Olbrzymie buraki paste­

wne Pohla są w każdym względzie 
wysokocenoćm zbogaceniem w swojem rodzaju, mają one 
tęgi miąsz; ziarna wydają na głęboko uprawionój roli bulwy 
do 2 0 & wagi, którćj to wielkości earn ich sobie sprowa­
dziłem W edług mego doświadczenia ten nowy pastewny 
burak wydaj • na morgu 400— 450 a nawet 500 centna­
rów buraków. Daje się on na odosobnionóm miejscu bardzo 
dobrze i stale chodować. Siałem ziarna, wtykałem sadzon­
ki i w obu razach wyborne otrzymały skutki itd.

Biała angielska zieiono-czuprynowata 
olbrzymia marchew (oryginalne nasienie) do 8 fi.
ciężka, prosta. Z Anglii sprowadzona gdzie do wyrobn 
spirytusu prawie całkiem ziemniaki (perki) zastąpiła. 
Szczególnićj przydajna na paszę d iakon i, owiec, za funt 
1 złr. 15 kr.

Nasienie kapusty wielka, biała, późna funt 4 s fl.
,  nadzwyczaj wielka ,  6  ̂ ,

jako i wszelkie gospodarczo-ziemiańskie ja ­
rzyny i nasiona kw iatów  doświadczonój siły na­
siennej. Z targowni nasion J e r z e g o  P o h l a

w Wrocławiu (Elisabethstrasse N. 8).
| U p r a s z a  się aby przy obstalunkach, dla uniknienia 
zabałamuceń, moje imie Jerzy (Georg) wypisywać.______

Otrzymawszy medal na w ystaw ie rolniczej
' w Lille ustanowiony d. 22 sierpnia 185 5

A. Desprez ef Comp.
mamy zaszczyt oznajmić Szan. pp.

Fabrykantom cukru^
że otrzymawszy zbioru 10(1,000 kilogramów nasienia bu­
rakowego, mamy do wyboru 8 gatunków nasion. Mamy 
skład tychże w Krakowie. Szan. pp. fabrykanci cukru, 
którzyby nas raczyli zaszczycić obstalunkami, niech będą 
łaskawi zgłosić się do naszego apólmka p. Dupont w Kra­
kowie przy ulicy Floryańskićj w hotelu rosyjskim. Cena 
stała funta franc, jest 1 franc 50 cent. Obstalunki mogą 
być czynione do dnia 20 marca w Krakowie.
( 4 2  3-2-3) P e s p r e z  Conip.

U w iadom ienie. 
bbJ T  Zakład fabryczny Roberta Keller
(dawniój Piotra Steinkellera) w Podgórzu, oznajmia sza­
nownym właścicie om ziemskim przy_ nadchodzącój porze 
ni-rawy gruntów, iż gip8 J _ . 1 k.ońci mielonych, tak
zaszczytnie znanych ze swych nieocenionych skutków, jak 
w dawniejszych latach, tak równie i teraz nabyć można 
w powyższym zakładzie, bądi wprost, bądź tci „  po-
przedciem zamówieniem.

Rzeczony zakład obowiązuje się zarażeni ie za­
mówienia odsyłać koleją do stacyj Bochni, 81110 
bicy ręcząc za najspieszniejszą przesyłkę. _

■  I  B O  B K  B K  . % . V
p r a w d z i w e j  r o s y  j  * k o - c l i i u » k l « \ j

Bliższe szczegóły powzięte być mogą od adwokata Ski­
bińskiego, sprzedażą kierującego, zamieszkałego w \Yar- 
s-awie przy ulicy Leszno pod N. 65 5, tudzież na grun­
cie dóbr Radzanowa, j»k również u patrona Trybunału 
Płockiego, Żmijewskiego w Płocku. (4 7 2-2-3)

karawanami sprowadzanój w paczkach \  funtowych oplombowanych, 4/4 funtowe paczki herbaty czar­
nej z kwiatem na rubli sr.: I gi 2i 2 fi 3, 4, 6, 8, czyli złr. 3, 3§ 4 j ,  5 J, 7, 12, 15, /4 funta er- 
baty żółt. rsr. 5, 6, czyli złr. 10, 12, oprócz tego herbata w kulach, za kulę złr. 2, w formie cegły 
za 1 funt złr. 2 —  znajduje się u Karola Herrmanna w Krakowie. Wieloletnie stosunki handlowe
z Rosyą postawiły mię w możności zaopatrywania mojego składu ciągle w dobór najlepszej herbaty 
rosyjsko-chińskiój karawanami sprowadzanój.  ̂ . .

Wszelkie przezemnie dostarczane gatunki herbaty karawanowój są szczególniejszćj dobroci i na­
leżą do najprzedniejszych, które starannie zapakowane, zachowują w przewozie sweje pierwotne wła­
sności, nie tracąc nic ze swój ożywczćj nituralnój mocy, nieosłabiając nerwów byn jmniój—- p ’d 
czas gdy inne gatunki herbaty sprowadzane merzem, pod wpływem powietrza i wilgoci morskiej zo­
stają pozbawione tych zalet, mianowicie delikatnego smaku aromatycznego. Tak zwietrzalój herba­
cie nadają sztuczny zapach kwiatem Olea fragrans Vhl. itp. z wielkim atoli ludzkiego zdrowia u- 

szczerbkiem, gdyż surogat ten działając mocno na nerwy, sprawia drażliwym osobom bezsenne nocy, drżenie oz on w, 
a co najgorsza, osłabia żołądek. Gdy jedn k z różnych stron, mianowie'e z Brodów mnóstwo pośle iniój be a y  z n-
glii na stały ląd , a następnie w kraje c. k. austryackie i inne wprowadzanój m»ją podrabiane etykiety i są na^spos
ruski oplombowane uchodząc za prawdziwą rosyjsko-chińską herbatę, widzę się przeto spowodowanym ostrzej z upują. 
cych, donosząc, iż przezemuie sprowadzana herbata przychodzi wprost z Rosyi już moją firmą opatrzona i op om owana 
w '/.-funtowych paczkach, o czóm każdea kupujący przekonać się może, wziąwszy z mojej najlepszój herba y l tunt za 
złr. 3, a gdzieindziój także 1 funt za złr. 7 do 12 i nie h  w równych częściach każdi z osobna, w jednakow ,j ilości woc.y 
zrobioną porówna, wtedy okaże się, żc moja herbata pomimo źe o wiele tańsza, jest nierównie lepszą od dwa razy dróż- 
szój z Brodów lub skądinąd kupionój herbaty, która w znacznych transportach z Brodów na całą Galicyą w paczkach 
jedno-fnntowych oplombowanych rozsyłaną zostaje, jak to dowody przezemnie posiadane każdego przekonać mogą. Fo 
daję tu zarazem do wiadomości Szanownój Publiczności, że w całój Rosyi tańszój herbaty niema jak 1 funt wagi irosyj-

skiój albo polskiój po rub. er. 1 %  czyli złr. 2 '/2 m, . .
J  b e r b a i y  n a b y ó  m o i n a  vr h a n d l a c h  p o d  f a i m a m i -

na taAsKą cenę Rosya nieposiada berbaty.

w A gram  B . Sivanovich.
„ Białój Karola Haempel.
„ Bernie Franc. Willmann. 
v Bochni Paweł Niedzielski.
„ Buczaczu J. Czerkawski.
„ Cieszynie C. J. Breitkopf.

_ E. Ostruschka.
„ Czerniowcach Th. Zachary asie wicz. 
„ „ Józ. Różański.
„ Dzikowie Narcyz Giryński.
T Drohobyczu Ch. Piroszka.
„ Eger R. W . Diehl.
„ Grosswardein J. C. Rónsler.
„ Gablonz Franc. Pietsch.
.  Josefstadt J- E. Potsch.

w  J o s e f s t a d t  E d .  J .  T r a x le r .
Jarosławiu Bracia Juśkiewicz. 
Kołomei T b. Zacharyasiewicz et C'.

„ Zachar. Krzystofowicza. 
Komornie Karol Borgbcec.
Leibach Jan Kleb-1 
l.wowie Jan Klein.
Myślenicach Jan Dzięgielowski. 
Nowym Sączu J. Kosterkiewicza wd. 
Nentitschein Vine. Stumpf.
Ołomuńcu J. P. Hackcnsóllncr. 
Peszcie A. Thallmeyer et Comp. 
Przemyślu Edw. Machalskiego. 
Pradze V. Maader.
Pradze J. B. Chlumetzki.

Rzeszowie, F. Jaśkiewicza. 
Ko”,wadowie Karol Marecki. 
Samborze Fr. Karola (Jilatowskiego 
8* mlinie F. G. Jancovits.
Sissi.k Franc. P-. korny.
Temeswarze Job. Jancovits.
Tarnowie Józ. J  hn.
Turce u A. Czyrniańskiego.
Udynie Giovanni Battiste Amarli. 
Wiedniu F. B. Geitler Riemerstrasse. 

B Dienstl et Meinl Strauch- 
gasse N. 2 3 8. 

Wadowicach Ig. Brosig. 
Zaleszczykach J  Kodrębski et Coin. 
Znaim Jos. Schwarzer.

K a ro l H errm a n n  w Krakowie.

KAPELUSZY M łO M O W Y T H

WHT Tprasza się niniejszóm Damę n i e w i a d o m e g o

ska o odebranie i  handlu pod firmą F. B. a 
desenia malowanego na kanwie, któren był zamówiony 
w miesiącu sierpniu 1855. C506' 8-*

I I I I  i l o l f  Si  l o r a w s f e i e § 0
w  W ie d n iu  (Kohlmarkt L. 2 7 8  i p ¥ ro??..

prbca się niniejszóm przy zbliżąjącój się wiośnie z swym znakomitym SKŁADEM kw ia OW Sztucznych 
wszelakich kapeluszy słomkowych (słomńików) dla Pań, panienek i d««c , i> panamskich 
florentyńskich J la mężczyzn i chłopców, dalój puzder na nie, a wreszcie wszel ie modnostek a to po 
cenach w łaściw ych fabrycznych.  (396-4-6)

Niniejszem  polecam  szan . pp. gospodarzom  
H A ^ D G I i  M Ó J

zaopatrzony w wszelkie świeże i w najlepszym gatunku

jarzyn, traw, kwiatów
i innych roślin ekonomicznych. 

Cenniki ty c h ż e  udzielają, się bezpłatnie. 
K a z im ie r z  R u tk o w sk i,

utrzymuj *cy handel żelazny, norymberski i skład 
na«ion w Krakowie w głównym Rynku przy ulicy 

(203-10-12) Siennój w donm N. 15.

P. T. Szanowną P u b  ic*nośó_ uprzejmie zawiadamia, że
z biegiem marca pranie i przerabianie kape- 
luszy słom kowych CuiniSKlCh rozp częla, —
równocześnie po p rz e d s ię w ż ię tó j  polróiy zakraj w ój naj- 

— s - i nariłłbiA ~ J ._ -.i- tly

■ w  W  Zawodziu Gorlickim o. p. Gorlice adres T . Z 
je s t do sprzedania z tegorocznego zbioru, pewne zdrowe 
nasienie trawy Tymoteusza, garniec po fl. 1 mk. (4 6 2 -3 )

nowsze wicdcDskif' i stroje przyby
Sławkowska ulica N- 37 5 na pierwszóm piętrze.

(458-2-3)

Dom na przedmieściu
H i  N O ł l l  na przeciw Kliniki pod N. 2 98 leżący, z 22 
obszernych i wysokich pokoi, 2 dużych dziedzińców 
znacznego fruktowego ogrodu składający się; najwłaści 
wiój na Z a k ła d y  dobroczynne , naukowe lub fabryczne  
urządzony być m ogący , z wolnój ręki jest do nabycia, 
każdego czaflu* (321-5)

Szanownym Rolnikom
1MIŁOŚMKOM (KiRODÓ ff

zalecamy znany nasz obfity s l i ł ł A ł l  wszelkiego rodzaju

gospodarskich, pastewnych, le­
śnych. warzywnych i kwiatów

tudzież
R O Z S A D

z a r ę c z a j ą c  z a  i c h  p e w n o ś ć .

W IELKI

a  a r
wydany przez nas w języku polskim

dostać można odtąd bezpłatnie W Redakcyi Czasu. 
Poznań w lutym 185 6.

h a n d e l  n as io n  i ro z a a d

ę522-2-4ź K ra c la  A n lic ib a e li*

liclit zu iiliorselien*
Fur Handlungs-Coinmis. die sich zu etabliren wunschen. 

Eine im besten Betriebe bestehende gemischte Waarenhandlung 
ist allsogleich zu ubernehmen mit oder oline ilaus. iu einer 
schonen Hauptstadt Miihrens. — AAahre Hauser wollen ihre 
Briefe richten unter der Sehiffre R. S. Redaktion der „Presse“ 
in Wien. (484-2-3)

BB BB MB
murowany na przedmieśiiu przy ulicy Długiój położony, 
któr go tyły wychidzą na przecznicę Biskupią, jest z wol­
nój ręki, pod korzystnemi bardzo warunkami do sprzeda­
nia , bliższa wi domość u właściciela na Piasku pod L. 
7 4 gm. VII. zamieskałego. (4 7 3-2-8)

Ekonom w średnim wieku kiwa'er lub wdo­
wiec bezdzietny, któren przez lat 

kilkanaście, służąc w jednem  lub najioięcćj w dwóch 
miejscach dał dowody gorliwości, zdatności i nieskazi­
telnego ihirakteru, może trwale i korzystnie być umiesz- 
cz nera w Łękach dolnych, ostatnia poczta Pilzno.

"(463-2-3)

z oficynami, stajniami i ob­
szernym owocowym ogrodem 

Krak* wio pod N 139 w gm. IX. Piasek położony, 
jest do sprzedania z wolnój ręki, bliższą wiadomość u- 
dzieli adwokat Zyblikiewicz mieszkający w domu pana 
Kirchm;jera w Rynku. (4 61-2-8)

H S O I I
pod N

Jeżeli ktoś życzy sobie mając majątek 
w ziemi, uczciwego i zdatnego offieya- 
łistę, to śmiało mu rekomenduję JM. 

pana Ksawerego Janiszewskiego, który od 4c’ lat u mnie 
pozostaje. Objąwszy bowiem mój majątek w złym stanie, 
przyjąłem tego człowieka i wiele mam do zawdzięczenia 
pracy, pilności i znajomości rzeczy p. Janiszewskiego co 
da polepszenia bytu mają'ku mego.

Wynagrodzenie na jakie zdolność, rzetelność p. Jani­
szewskiego zasługuje, wymaga dochodów większych nad 
moje, a wiedząc jak dla posiadaczy znaczniejszych tego 
rodzaju człowiek jest upragniony, każdemu śmiało go po­
lecam, chcąc się panu Janiszewskiemu publicznie wywdzię­
czyć za podjęte przez niego u mnie prace i rzetelne po­
stępowanie.

Biskupice dnia 5go marca 1856 roku.
(487-2-8) Konopka.

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny. w Drukarni Czasu.

S Z Y M U I
wędzone.

Jaworowskie w  najwyborniejszym gatunku 1 funt polaki po 
1 6 */$e kr. w handlu JE d .F u tflS  w Rynku. (548-1-4

Czapliński Antoni zarząd zca drukarni.


